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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
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L 2 (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 
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GAZETA LWOWSKA 


Wtorek, 22 Listopadai1927. 


ROK M7. 


Prenumerata 


miejscowa: 


| 
| 
| miesięcznie bez dostawy . NZ 
|| miesięcznie z dostawą do domu TEŚĆ x 
| 
i 


4:80 | miesięcznie z przesyłką pocztową . . . 
530 


Za granicą 7:00 ZŁ. 


l 
| 
zamiejscowa: | 
1 
t 
| 
| 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr, za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) "nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaź 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 ZŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


ai DD lwowskiego, stanisławowskie- 

CZESC URZĘDOWA. | 80 tarnopolskiego, krakowskiego ! wo- 
jłyńskiego z siedzibą we Lwowie. 

e a a Ministerswo Spraw Wewnętrznych. re- 

Wojewody lwowskiego z dnia 9. listopada | skryptem z dnia 5 listopada 1927 Nr. D. 

1927 r. L. SA. 1806027. Il. PP, 2584/27 zawiadomiło, że Pan Pre- 


Na zasadzie $62 ust. o rybołostwie z d. 31. 


października 1857 Dz. U. Kraj. Nr.37 ex 1890 | exequatur listom komisyjnym Pana Alfonsa | 
zakazuję na wodach rybnych położonych w Leguia Rios. 
Stary | bliki Peru w Warszawie. 


obrębie powiatów Krosno, Sanok, 


Sambor i Drohobycz w czasie ochrony toso- | 


sia, pstrąga i głowaczy t. i w czasie od 16. 
marca do 15 maia i od 1. września do 31. sty- 
cznia prakłykowanego często sposobu ło- 
wienia ryb na tzw. „podgonkę”*, polegającą 
na tem, iż część koryta rzeki zamyka się 
sieciami, wałem kamiennym i t. p. urządze- 
miami, póczem rybacy zaopatrzeni w saki, 
tworzą zwarty szereg i zamykajac w ten spo 
sób całą szerokość rzeki, posuwają się w gó- 
rę i wyłapują wszystkie ryby, znajdujące 
się w zamkniętej przestrzeni. 

Rozporządzenie niniejsze 
z dniem 1. grudnia 1927. 

Winni przekroczenia zakazu zawartego 
w tem rozporządzeniu, ulegną karom prze- 
widzianym w § 80 i nast. powołanej ustawy 
o rybołostwie. 


obowiązuje 


Wojewoda: 
(—) Piotr Dunin Borkowski. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej udzielił exequatur listom komisyjuym 
Pana Dr. Józefa Neumanna, Konsula 
Honorowego Królestwa Węgier na obszar 
Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego, z siedzibą we 
Lwowie. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej udzielił exequatur listom komisyjnym 
Pana Jerzego Trajana Gallina, Konsula 
Generalnego Królestwa Ruinunji na obszar 


JERZY BERNANOS, 4) 


Pod słońcem szatana, 


limianowało Dr. 


zydent Rzeczypospolitej Polskiej udzielił 


s, Konsula Honorowego Repu- | 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych za- 
mianował Starostę w Stryjn Zygmunta 
AUE SEJM a Naczelnikiem Wydziału | 

V. st. sł. w lwowskim Urzędzie Woie- 
wadzkia i poruczył mu pełnienie iunkcyj 
Wicewojewody lwowskiego. 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych 
przeniósł urzędnika H. b. kategorji w VIII 
st. sł. Iwona Hołubowicza z Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie do Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Stanisławowie. 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych prze- 
niósł urzędnika Il-b kategorji w VII. st. 
sł. Franciszka Kuchara z Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Stanisławowie do Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie. 


Ministerstwo Spraw Węwanętrznych za- 
Albina Garbienia prowi- 
zorycznym asystentem Państwowej Szkoły 
Położnych we Lwowie w VIII stopniu służ- 
bowymi. 


Pan Minister Rolnictwa zwolnił Inż. 
Marjana Filipowicza, Komisarza I-go 
Obwodu ochrony lasów w Samborze, ze 
służby państwowej. 


Pan Minister Robót Publicznych prze- 
niósł Inż.. Stefana Morawka,  prowiz. 
urzędnika technicznego ‘I kategorji służb. 
w- VIH. stopniu służbowym ze Lwowa 


podziemne i nadto ilustrowane dzieje 
Francii, Ludwik XI ze śpiczastą czapką (w. 
głębi 
wieżę z Plessis)... 


"EE" i 


chyboce się wisielec i widać wielką | 
Odpowiadała mu bez fał- | 


do Tarnopola i przydzielił do 


Pan Wojewoda lwowski dopuścił Fran- 
ciszka Fettera, urzędn. UL kat. XI. 
st. st. w Starorostwie w Nisku, do służby 
przygotowawczej dla urzędników II-a kate- 
| gorji administracji ogólnej. 
lwowski zamianował 


Pan Wojewoda 


Michała urzędnikiem XIL! 


Łotockiego 


w Starostwie w Drohobyczu. 


służby | 
w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 
W ojewództwa tarnopolskiego. 


| 
| 
j 


zawod. sierżanta gosp. 6 Okr. Intendantury | tem widzenia. Pierwszym z nich jest umie- 


st. sł. III. kategorjii przydzielił go do służby | polityki międzynarodowej, drugim zaś, nic- 


P. Wojewoda lwowski zainianował zaw. | 


| ogniomistrza 6-go puiku art. ciężkiej Fran- 
Pa Kaszę urzędnikiem XII. st. sł. I. 


kategorji i przydzielił go do służby w Sta-| | nych z innemi państwami dla ugrutnaowania 


rostwie w Rudkach. 

P. Wojewoda lwowski przeniósł reie- 
rendarza VIIL st. sł. Karola Chrzanow- 
skiego ze Lwowa do Gródka. 
skiego. 


P. Wojewoda lwowski przeniósł Dr. 


Jana Zarugiewicza referendarza VIII. st.| dEsperey w misji w oficialnej w Warsza. 
sł z Łańcuta do Lwowa i przydzielił go doj wie 


służby w Urzędzie Wojewódzkim. 


P. Wojewoda lwowski zamianował w eta- 


cie Lwowskiej Okręgowej Dyrekcji Robót| pą 


Publicznych prowizorycznego urzędnika VIII. 


st. sł. Inż. 

praktykantów budownictwa Inż. Feliksa | 
Łowczyńskiego i Ludwika 
urzędnikami technicznymi w VIIL st. sł. 


l-szej kategorji służby państwowej w dziale 


Ministerstwa Robót Publicznych, z dniem | wytworzony przez traktaty pokojowe czyni 
lz tego stosunku jedną z ważnyci podstaw 


l listopada 1927. 


— Oicze — rzekła kiedyś do piwowa-=| um w Montreuil; teraz miałaby iuż Świadec- 


ra --. nasza ciotka potrzebnie religii... 


Byłaby bardzo zakłopotana, gdyby mu- 
siał: dodać coś ponadto, mimo ż> czuła to 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata.| szywego wstydu. z podniesiona do góry gło-, dobrze. Lecz Malorthy nie dał się przekonać: 


„Byl ranek czerwcowy: 
czerwcu ranek tak iasny i 
sny ranek. 

— ldź zobacz, iak nasze zwierzęta spe- 
dziły noc! — zleciła matka Malorthy (ponie- 
waż sześć pięknych krów było od wczoraj 
na błoniach)... Germaine będzie zawsze pa- 
miętała ten szczyt lasów Suaves, niebieskie 
wzgórze i rozległą równinę ciągnącą się do 
morza ze słońcem naa wydmami. 

Widnokrąg, ktory sie rozpala i dymi, wy- 
drażona dróżka jeszcze nogrążona w cieniu, 
ï te pastwiska dookoła z garbatemi jabłonia- 
mi. Światło jak rosa świeże. Zawsze słyszeć 
będzie sześć krów, chrząkających jasnezo 


w miesiącu, 
brzękliwy, ja- 


»oranku.. Zawsze będzie wdychała mgły w 
zapachu cynamonu ij dymu, który drażni 


krtań i pobucza do śpiewu. Zawsze widzieć 
będzie wydrażoną droge, zdzie woda w wy- 
bojach zapala sie we wschodzącem słońcu... 

I coś o wiele wspantałszego: na skraju la- 


Su między dwoma psami, Roule-a-Mort i Ra- 


bat-Joie, iej bohater z faiką z wrzosu w us- 
a" w ubraniu aksamitnem, w wiełkich bu- 
tach — podobny królowi. 


Spotkali się pewnej niedzieli trzy AES! 
Ce temu na dracze do Desvres. Szli obok sie- : 


bie aż do pierwszych domów... Przyszły jej 
na pamięć słowa oica i tyle sławetnych ar- 
tykułów ze „Zbudzonego Artois“ skandowa- 
Rych pięść 


ią po stole —- pańszczyzna, lochy | 


wa, Z wdzięczna  Śmiałością. 
myśl o republikańskim piwowarze, 

| szedł ją dreszcz pierwszy sekret, 
pierwszy sekret!... 


jej 


W szesnastym roku Germaine umiała ko- j 


chać (a nie marzyć o miłości, co stanowi grę 
towarzyską)... Germaine umiała kochać to; 
znaczy żywić w sobie jak piękny doirzewa- 
jący „owoc, ciekawość rozkoszy i ryzyka, 


nieustraszoną ufność tych, co rzucają wszyst | 
| ko na jedną kartę, stawiają czoło nieznanemu. 


życiu i z każdem pokoleniem rozpoczynają | 
na nowo historię starego świata. Ta mała! 
mieszczka o mlecznej cerze, o ospałem spoj- 
rzeniu, o rękach tak delikatnych. w milcze-; 
niu naciągała 
kiecy wolne iej hędzie odważyć się i żyć. 
Zuchwała do niemożliwości w wyobraźni i 


pragnieniach, z chwila dokonania wyboru or- : 


ganizowała wszystko z heroiczną rozwagą. 
Wielkaż to zawada — nieświadomość, gdy 
szlachetne serce z każdem drgnieniern każe 
poświęcić wszystko dla rzeczy niewiadomej! 
Stara Malorthy, która urodziła się brzyd- 
ką i bogatą, marzyła tylko o ieanej przygo- 
dzie: o dobrej partii, będącej właściwie spra- 


wą notariusza; przyrodzona cnotliwość nie | 


przeszkadzała iej jednak mieć żywe poczu- 
cie niestałej równowagi całego życia nie- 
wieściego, któremu — niczem skomplikowa- 
nei budowli najimnieisze 
grozi Tunięciem. 


Wszakże na | 
prze-' 


wskazówkę, czekajac chwit: 


— Czy księdza jei trzeba, abv ia nauczył 
przy spowiedzi tego, o czem więc» nie po- 
| winna? Kler dernoralizuje ludzi, WZECZ 
| wiadoma. 


| ` Z tego powodu nie pozwolił jej uczyć się 
| katechizmu, ani odwiedzać takiego  „iizi- 
obrazka, co to sieje kako! w najlepszych ro- 
dzinech*. Mówił również w sybilijskich wy- 
|rażeniach o owych wadach taiemnvch, ru - 
nuncych zdrowie panien, które uczą sie ich 
i teorii į praktyki w klasztorach. „Zakonnie e 
|przygotowują dziewczęta dla pacz - gło 
de jedna z jego maksyni. „Podrywaja 

iądzę małżonka” a uderzając 
aT po stole. Albowiem nie znosił. aby xo- 
miatano prawem małżeńskiem. iedvtem pra- 


„wem. którego absolutność A g zacho- 
|wać liczni oswobodziciele rocza,t OP 
| kiego. 3 b 

Gdy pani Malortny Ber ee t ŻA 


| nie ma rizysaciółek i nie wyckodzi wcale po- 
25 cbręh małego bosępnego ogródka ze 
| strzyżonemi cisawmi, odpowiadal: 


—- Zastaw ą w Ssvokoju. Dziewczyniska 
w tym przekiętym kraju sa zepsute do szni- 
ku. Prchrszcz że swulim patronatem, z 
dziećmi Marji i tym podobremi rzeczne! za- 


trzymuce je co niedziela po godzinie. lu trzeba 


| Się mieć na basznošci! jeżesi chciałaś ią na- 
przesunięcie | uczyć, jak żyć 
|nmie posłuchać i wysłać dziewczynę oo iie? 


należy, io powinnaś "yla 


l 
| 


Jagielloń-| tnio z Jugosławią, akty locarneńskie i t. d. 


i zbliżenia uczuciowego i 
Romana Nowotnego oraz | zbieżności interesów, 


Janika traktatów pokojowych i opieraiącega się na 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Węzły przyjaźni. 


Miły dla nas i radosny fakt pobytu 
wielkiego wodza francuskiego, marszałka 
Franchet d'Esperey w Polsce, iako niewąt- 
pliwie bardzo ważne ziawisko polityczne 
traktować musiny pod podwójnym ką- 
szczenie tego wydarzenia na płaszczyźnie 
mniej dla nas ważnym, ocenienie go z punńk- 
tu widzenia polityki specialniz polsriei, 

Jest rzeczą widoczną, że polityka Fran- 
cii w ostatnich czasach staje się coraz to 
bardziej aktywna. zwłaszcza w dziedzinie 
łączenia się węzłami stosunków  przyijaz- 


stanu rzeczy wytworzonego przez traktaty 
pokojowe i dla ustabilizowania sa tei pod- 
stawie pokoiw Światowego. Dosyć wymiie- 
nić akty przyjaźni i sojuszu fraaeuskiego 
z Polską, Czechosłowacją, Rumunią, osta- 


Po niedawno aokonanem uroczystem 
podpisaniu traktatu francusko « iugosławiań- 
skicgo w Paryżu pobyt marszałka Franchet 


jest niewątpliwym dowodem nacisku, 
„czaki Francja kładzie na śŚcisiość swcich 
(| stosunków z Polską. Przyjaźń francusko- 
polska zadokumentowana w te: sposób raz 
jeszcze, jak każdemu wiadomo, opiera się 
niedających się przerwać węzłach 
kulturalnego, i na 
polegającej na chęci 
szczerej i nieustannej utrzymania w mocy 


nich pokoju światowego. Pokojowość związ- 
ku dwu państw, które ani przez chwilę ni- 
gdy nie myślały sięgnąć poza stan rzeczy 


stabilizacii stosunków Światowych, 
Stosunki przyjazne mę.lzy państwami 


two! Lecz przyjaciółki w iej wieku, to wiel- 
kie nicnenie... Wiem co mówię. 

Tak mawiał Maiorilhv pod wpływem de- 
nuto anczo Gaileta. któremu drażliwe za= 
gadnicnia wychowania panien nie były O- 
bojętne. Biedny ten człeczyna był niegdyś 
lekarzem liceum w Montreuil i wiedział o 
dziewczynach Jozinaite rzeczy. z których 
nie robił tajemnicy. Z punktu widzenia 
nauki — powiadał czasami z uśmiechem 
człowieka, który wyleczył się z wielu złu- 
dzeń i, pobiaż'wie spogladaljąc na przyiem- 
ności innych, nic szuka ich iuż dla siebie. 

W ogródku ze strzyżonemi cisami, pod 
gołą weranda, pachnąca mastykselu, w tym 


oto ogródki mała ambitna dziewczynka 
zmeczyła sie oczekiwaniem  niewiedzieć 
czego. co mie chcialo przyiść. Stad oto wy= 
ruszyła. stao poszła dalej het! niż do In- 
dyi.. Na szczęście dla Krzysztofa Kolumba 


wendarna ka- 
była iuż w dros 


ziemia jest kuista. Zaledwie le 
rawela chykneła trartem, 
dze powroliuj. Lecz można też inną dro- 
ge wypróbować. prosta. bez zakretów, któ- 
ra się wciąż wydłuża i z której nikt nie wra- 
ca. (idyhv Germaine, albo te, które pójdą 
w jei Ślaay, mogły o tem mówić. bowiedzia- 
łaby: „l poco iść waszą droga. htóra nig- 
dzie nie prowadzi?.. Cóż mam czynić w 
świecie kuństym jak kiehek?*. 


w istocie swej i całości niezaiczne są od 
Stojących na ich czele rząców i osób „od 
których silniejszą iest tradycja i interes pań- 
stwowy. Niemniej jednak stosunki le vu 
czynnika personalnego nabierają speciaine- 
gc oświetlenia i zyskać mogą —- lub stra- 
cić — na intenzywności. 

Trudao nie wspom: w tei 
o mieuzasadnienych zupemnie i powierzcnaw- 
uych uprzedzeniach. korg w niektórych, 
niezbyt iicznych szżą NOW WGI 
w pierwszych latach powojeniych, wywo- 
lała działalność Legsjonėó: Fotskich, związa- 
na najściślej z o.oba i czynami Marszałka 
mekeo. Uprzedze ia te. nie bez 
należało wspomnieć, mialy za punkt wyi- 
ścia grunt ojczysiy | Ostby przecz CZas*DE- 
wien w polityce polskiej OdgryW a- 
jące pewną rolę. Echa jednak tych 
usiiowań i wtyworzonych przez nie sta- 
nów uczuciowych były bardzo krótkotrwałe 
1 mało skuteczne. Legenda jakoby osoba 
byłego Naczelnika Państwa Polskiego i 0- 
becnego jego Prezydenta Ministrów miała 
utrudniać dzieło zaciśnienia i utrwaienia sto- 


ia gisCił 


xałach 


niye 
uo S 


zalil 


; i ię Fe taj 
sunków polsko - francuskich rozwiała się jak; 


mgła w świeile dzicnnem tealnych STOSYN- 
ków, interesów i uczuć. Marszałce Piłend- 
ski w czasie swego pobytu w Paryżu. v ią- 
ny tam z żywiołową i nmaniiestacylną ser- 
decznością, byt tyin, który poloży! podsta- 


wę pod polsko -iraucuskic przynucre. Gin- 


sy niemal jednomyślne polityków i prasy 
francuskiej nie pozestawialy pod tym wzęlę- 
dem żadnego cienia wątpliwości. l 
Pobyt marszałka francuskiego W War- 
szawie i wręczenie przez niego. wysokiego 
wojennego odznaczenia francuskiego pierw- 
szemu Marszałkowi Polski jest dowodem, ŻE 


sfery oficialne francuskie należycie oceniają | 


«ole legionów i ich twórcy: w walce 0 Wa: 
zwolenie uciśnionych ludów europcjskici io 
zniesienie długoletnich krzywd i niesprawie- 
dilwości. „Myślałem o połączeniu się z Le- 
gionami Polskimi i oswobodzeniu Polski" — 
oto co powiedział marszałek Franchet 
dEsperey w czasie obiadu wydanego w po- 
selstwic francuskiem. A jedno z dalszych 
zdań jego pełnego treści i wagi przemówienia 
brzmiało: „Polska wyzwoliła się własnym 
wysiłkiem, na który złożyły się dwa ele- 
menty: energja narodu i twoje, Panie Mar- 
szałku, genialne dowództwo. Swiadectwo 
oddane przez jednego z najwybitniejszych 
wodzów wojny Światowej raz jeszcze 
stwierdza niezbitą historyczną prawdę, daje 
wyraz uczuciom, ożywiającym Francię i iel 
siery kierujące w stosunku do Polski, jei 
Rządu i Naczelnika tego Rządu, w sposób, 
analogiczny do tego, który określił w swo- 
jem przemówieniu, wygloszonem z okazji 
pobytu Gelegacii parlamentarnei Polski w 
Cahors, i w książce niedawno wydanej je- 
den z naiwybitniejszych i najbardziej inteli- 
gentnych polityków francuskich. były wic- 
iokrotny minister. senator Anatol de Mon- 
zie. 

Miłość pokoju, troska o wzajemne Dez- 
pieczeństwo i trwałość stosunków w Euro- 
pie, wzajemne przywiązanie i poszanowanie, 
oparte na sprawiedliwej i trafnej ocenie ist- 
nięgących w obu państwach wartości — oto 
węzły zasadnicze przyjaźni francusko - pol- 
Skiej zadokumentowane w sposób tak pełen 
nacisku i szczęśliwy przez przyjazd mar- 
szałka Franchet d'Esperey do Polski. 


p a c 


Narszałet Franchit ( KoDoroy 
o czynach Marsz. Pitsudskiego. 


Ambasador franc. Laroche wydał obiad na 
cześć I. Marszałka Polski Piłsudskiego oraz 
Marszałka Francji Francheta d'Fsperey. 
Podczas obiadu wygłosiłi toasty ambasador 
Laroche, Marszaiek Piłsudski i Marszaiek 
Franchet. Ambasador Laroche wyraził radość 
z okazji udekorowania majwyżsym orderem 
wojskowym Marszałka Pitsudskiego i wziniósź 
toast na cześć przymierza Polski i Frzacji. 
Marszałek Franchet d'Esperecy w swojcin 
przemówieniu zaznaczył, że przez 10 lat 
czekał na chwiię dzisiejszą. Walcząc na 
froncie południowym pragnął on jako do- 
wodzący tego frontu uwolnić całą część 
Europy znajdującą się jeszcze pod obcą 
przemocą od jarzma obcego. Myślałem 
wówczas o połączeniu się z Legjonami pol- 
skimi i o oswobedzeniu Polski. Zawieszenie 
broni — mówił Marszałek —- przeszkodziło 
uskutecznieniu tego ząmiaru. Polska wy- 
zwoliła się własnym wysiłkiem. na który 
złożyły się dwa elementy: energja narodu 
i Fwoje. Panie Marszałku genialne dowódz- 
two. Marszałek Franchet d'Espetey pod- 
kreślił wspaniałe zwycięstwo Marszałka Pil- 
sudskiego odniesione nad wrogiein i zakoń- 
czył przemówienie wznosząc okrzyk „Niech 


(èl 


yje Polska. niech żyje armja polska i 
pierwszy Marszałek Józei Piłsudski“. 

W odpowiedzi na powyższe toasty za-; 
brał głos Marszałek Piłsudski, który podzię- 
kował przedstawicielom Francji za wyróż- 
nienie ze strony Jego Ekscelencji Prezy- 
denta Republiki, który w celu nadania mi' 
najwyższego Oznaczenia polecił Panu, Pa- 
nie Marszaiku doręczyć mi jego insygnia. ; 
Dumny jestem ztego — mówił Marszałek 
że będe nosił medal wojskowy, który Syin-| 
bolizuje w moich oczach nieśmiertelną chwałę | 
armji polskiej. Witam w Pana osobie icd- 
nego z najznakomitszych i najbardziej bo-| 
hąterskich wodzów armji francuskiej. W imic- 
niu armji polskiej wyrażam naszą Szczerą 
radość. że możemy okazać Panu całą prz 
jaźń i uczucia braterskie. jakie żywiny 
względem armji sprzymierzonej, reprezen- 
towanej przez Pana, tak znakomitego jej 
przedstawiciela. W zakończeniu wzni 
Marszałek Piłsudski toast na cześć amu- 
sadora Laroche i Marszałka d'Esperey. 

Po obiedzic odbył się w sałonacn «n- 
basady francuskiej wielki raut, w któremi 
wzięło udział z górą 2500 os:b z pośród 
wszystkich sfer spoieczeństwa polskieso 
oraz korpusu dyplumaiycznegu. 


Wywiad z prof. dr. Bartlen 
Wiceprez. Rady Ministrów. 
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W ciągu ubiegłej niedzieli bawił we Lwo- | PIEŚNI, żałosne i odezwą się zgóry nad kra- 


wie wiceprezes Rady Ministrów, prof. dr. 
Bartel. Przedstawiciel Redakcji „Gazety 
Lwowskiej“ byt przyjęty przez p. Wicepre- 
niera i na zwróconą do niego prośbę o u- 
dzielenie pewnych informacii, związanych 
z pobytem p. prof. Bartla w naszein mieś- 
cie —- otrzymał nastepujace wyjaśnienie. 

W pierwszej linii interesował nas cel 
przyjazdu p. Wicepremiera, 

— jako człowiek pubiiczny — rzekł p. 
Wicepremier —-- winien jestem dać na to py- 
tanie wyraźną oapowi zwłaszcza wobec 
tego, że w ostatnich czasach część prasy 
zajmuje się członkami Rządu w zwiazku 
z nadchodzącemi wyborami. Mimo, że mi 
może pan, a zwłaszcza niechętna prasa, nie 
uwierzycie, jednak naprawdę przyjechałem 
na 12 godzin do Lwowa w sprawach ściśle 
prywatnych, albo lepiei powiedzmy: nauko- 
wych. Potrzebna mi iest moja biblioteka, 
z której kilka dzieł zabrać muszę do War- 
szawy, a ponieważ nikt mi wybrać ich nie 
umiał, musiałem uczynić to sam. 

— Tych parę godzin spedzam, iak pan 
widzi, wśród książek i rysunków. Rozumiem, 
że może pan w tej materji zadawać mi dal- 
sze pytania, żądać tytułów dzieł i ich prze- 
znaczenia. Zapewniam pana iednak, że nie 
są to podręczniki wyborcze; sa to dzieła, 
kire pana, mimo, że iest pan aziennikarzerm, 
nie zainteresują. 

—- Jeśli tak --- pytał przedstawiciel na- 
szej redakji —- to może pan Wicepremier ze- 
chce mi powiedzieć, ile jest prawdy w tem, 
że p. Marszałek Piłsudski i wszyscy Minis- 
trowie maią kandydować do Sejmu. Pan 
Marszałek iakcby w Warszawie i Krakowie, 
p. Wicepremjer zaś we Lwowie. 

— Odpowiem .panu tylko tyle, że o za- 
miarach tych, odnośnie do Fana Marszałka 
i do kolegów moich z Gabinetu i do mej oso- 
by, dowiedziałem się onegdaj dopiero z war 
szawskiego pisma „ABC“. Bo widzi pan, ist- 
nieje pewna kategoria ludzi w Polsce, bar- 
dzo zresztą liczna, którą Marszałek ochrzcił 
mianem „Besserwisser“. Ludzie ci widza 
wszystko lepiei, wszystko prędzej i wszyst- 
ko ściślej. Ich kategorie politycznego myśle- 
nia mogą być biegunowo różne, ale wszyst- 
kich wiąże jedno: wszystko wiedzą lepiej. Są 
oni komentatorami, „Besserwisseramni* we 
wszystkich sprawach naszego życia, polity- 
cznega przedewszystkiem. 

Pewna ich grupa wie np. lepiej o *e:n, 
czy i gdzie członkowie Rządu będa kandyao 
wać. 

Mimo to, proszę uspokoić ewentualnie 
zaniepokojonych, że o mandat poselski wo- 
góle nie będę się ubiegał. Lubię być kons=- 
kwentnyn:, uważam, że możność uzdz>wie- 
ni. naszego parlamentu polegać winaa mię- 
dzy innemi i na tem, aby iaknajmnizj czło1- 
ków obecnych Izb. weszło do Izb nowych. 

Ele wkrótce wypowiem się w tych Spr- 
wach baraziej szczegółowo. 
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Zwrot Polsce jej mienia 
kulturalnego. 


W sobotę odbyło się w poselstwie ZSSR. 
w Warszawie zebranie przedstawicieli pra- 
sy. Na zaproszenie posła ZSSR. Bogoiroto- 
wa zjawiło się około 40 przedstawicieli pra- 
sy polskiej i żydowskiej. Poseł Bogojnołow 
wygłosił po polsku przemówienie nastepu- 
jące: z i 


incjej strony uczynię wszystko, aby przy- 


„sprawie zwrotu Polsce iej mienia kultural- 
„nego. Jak wiadomo. umowa ta została pod- 


¿mnie właśnie przvpadio w udziale położyć 
| polskiemu naroaowi i poiskici kulturze przez 


*'|nego zbliżenia narodów Zwiazku Radziec- 
(kiego i Polski, 


|do was, zdaleka, aż na północ zaieca me 
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! przesłanki obiektywne. 


„W pierwszym mym wywiadzie z dnia 
13 paźaziernika b. r. przy udzieleniu któ- 
regG iniałeru zaszczyt zapoznać się z przed- 
stawicielamii prasy, zaznaczyłem, że ja z 
zawarcie generainej w 


śpieszyć umowy 


pisana w dniu 16 bm. Jestem szczęśliwy, że 


swój podpis na dokumencie. dzieki któreniu 
zostaje naprawiona krzywda wyrządzona 


rząd carski. Zdaniem mojem. umowa ta, to 
wielki krok naprzód na drodze do kaitural- 


albowiem na korzyść tego 
zbliżenia przemawiają pozaten: głębokie 

Nawet w okresie okrutnego ucisku car- 
skiego, przodujący Polsce rewolucioriści i 
pisarze zwracali się pevrzez głowy rządów 
carskich do naszych rewolucjonistów i pi- 
sarzy z apelem ao wspólnej walki o prawo 
swobodnego rozwoju narodów i kultury. 
Wysiarczy przypomnieć słowa wielkiego 
wieszcza polskiego Adama Mickiewicza, 
który w wierszu zatytułowanyin: „Do przy- 
jaciół Moskali“ powiedział: ..l o was myślę. 
Wasze cudzoziemskie twarze maja obywa- 
telstwa prawo w mych marzeniach... Jeśli 


iną lodów, niech wam zwiastuja wolność, 
jak żórawie wiesnę'. Temharaziej zaś dziś, 
gdy władza sowiecka jako jedno z głównych 
swych haseł ogłosiła zasadę swobodnego i 
samodzie'nego rozwoju wszystkich narodów, 
nie może być mowy o jakichkolwiekbądź 
przeszkodach w dziedzinie zbliżenia” kultu- 
ralnego między narodami ZSSR. a Polski. 
Niestety nic mam możności omówienia 
w ramach krótkiego wywiadu dziennikar- 
skiego szczegółowych zarządzeń, które na- 
leżałoby przedsiewziąć. Chciałbym jednak 
już teraz nadmienić, że zaanien: moiern nis- 
zmiernie ważnem jest zadzierżgniecie wza- 
jemnych stosunków miedzy przedstawicie- 
lami nauki. sztuki i literatury obu krajów, 
celem wzajemnego poznania i wymiany zdo 
byczy kulturalnych. Moge zapewnić, że ze 
swei strony uczynię wszystko, co moż'iwe. 
aby ułatwić urzeczywistnienie tego ważnego 
zadania”. 
Po przemówieniu posła Rogomotłowa za- 
brai głos przewodniczący delegacji rosyj- 
skiel dyrektor Łazaris, który odpowiacając 
na zapytania dziennikarzy, stwierdził, że 
Pojska otrzymuje na podstawie podpisanego 
układu szereg obiektów artystycznych i kul- 
turainych. zrabowanycii przez rząd carski. 
W pierwszymi rzędzie Poiska otrzyma od 
rządu sowieckiego księgozbiory pochodzące 
z bibiioteki Załuskich oraz z kilku bibliotek 
prywatnych. Z obiektów historycznych Pol- 
ska otrzyma miecz ‘Bolesława Chrobrego 
„Szczerbiec“, sztandary poiskie z różnych o- 
kresów walk e niepediegłość Polski, działa 
i broń painą i białą, z tych samych okresów 
oraz zabytki muzealne, resztę arrasów, arcy- 
Gzieła malarstwa, między Innemi obrazy wy 
wiezione z Łazienek i innych inuzeów pol- 
skich. Dyr. Łazaris podkreślił. że tak dele- 
gacia polska, sak j rosyjska, w swei pracy 
usiłowały uzgodnić wzajemne interesy i na 
podstawie paragr. 11. traktatu ryskiego 
doiść co uzgodnienia pogladów w zakresie 
wymiany Jobytków kulturalnych. 
Na zapytanie dziennikarzy, czy zostaną 
Fa'sce zwrócone dokunerty te; wagi, co 
metryka litewska. akty dotyczące Liceum 
Krzemienieckiego itp., dyr. Łazaris odpowie- 
dział, że wcbec riemaożności uzgodnienia 
pog'adów w tych sprawach przez ekspertów, 
całokształt kwestii przekazany został czyn- 
vikom cGyplomatycznym które w drodze 
wymiany pogladów doida naiprawdocadob- 
niej w tym zakresie predzej do pozytywnych 
rezutatów. aniżeli eksperci obu delegacvi. 
Tak przemówienie posła Bogomołowa, jak 
i dyrektora Łazarisa, nacechowane było 
ckecią podkreślenia koniecznej potszeby 
zbliżenia raroaów republiki sowieckicj i poi- 
skiego w dziedzinie kuituralneji. Na ten te- 
ma: długo dsykutowano podczas przy:ęcia. 
jakie wydał dla przedstawicieii prasy poi- 
skiej poseł Bogomołow. $ 


Rysy w większości rządowej 
niemieckiej. 


W rządowej koalicji. 
pierającej rząd 


niemieckiej, 
centrowo-prawicowy 


DO- 
dra 
dowców i  centrowców się 
w miarę upływu kadencji 


zaznaczają 


dzienniki liberalne, podkreślają raz poraz te 
rozdźwięki i cieszą się na imyśl, może je- 
szcze przedwczesną, o rozwaleniu się obe- 
cnej platformy rządowej. Przysłowie mówi. 
że życzenie bywa nieraz oicecm myśli Tak 
jest i tym wypadku. Jecnakowuż prze- 
widywańnłi»-te Wie są zupełnie pozbuwione 
podstaw. 

Kadencia parlamentu nicmieckicgo 
nbiywa w roku 1929., nie jest jednak rze- 
czą niemożliwa. że w miarę trudność: na 
terenie parlamentarnvin parlament może 
być rozwiązany leszcze w cąagu przysziege 
roki. W związku z tem stronnictwa szukają 
dogodnej dla siebie platformy wyborczej, 
bardziej liczą sic z nastreiami wyborców 
i ogłądają się za sprzymierzeńcami, tem się 


za 
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tłumaczy pewna nerwowość w obecne; 
konstelacji. 
Żaczniimy od lewego skrzydła obecnej 


koalicii rządowej, od centrowców. Centrum 
prowadzi polityke bardzo ostrożną | stara 
sic nigdy nie wiazać się dluższomi a tem 
inniej trwałemi paktami z sąsiadami swymi 
z lewej czy prawej strony. Centrum dotad 


mialo nicmal. że niezmiennie pod  wzęlę- 
dem liczbowym określone kadry wybor- 


ców; dlatego to mówi się w Niemczech a 
„hiezdobytei wieży centrowei”. Centrum 
iest ośrodkiem każdei konstelacji parlamen- 
tarnej i rządowci. Jest niepodobieństwem 
obejść się bez tej partii przy tworzeniu ga- 
binetu. Brała ona udział i w lewicowej ko- 
alicji wejmarskiej i w związku stronnictw 
Środka, obecnie stanowi cześć składową 
koalicji prawicowo-centrowei. 

W centrum znaiduicmy przedstawicieli 
wszystkich niemal stanów, od wielkich 
właścicieli ziemskich i fabrykantów do 
chłopów i robotników, i najrozmaitsze od- 
cienia tęczy politycznej, połaczone z przy- 
wiązaniem do katolicyzmu. Skrzydło iewe, 
robotniczo-inteligenckie, zyskało od roku 
1919. na znaczeniu; mimoto najważniejsze 
organy: centrowc, jak berlińska „Germania” 
i „Kólnische Volkszeitung” znajduja się 
w ręku przedstawicieli prawego skrzydła. 
Lecz i demokraci centrowi liczą się Zz wy- 
maganiami sytuacji. Pragną obecnie wraz 
z całem stronnictwein przeprowadzić refor- 
mę szkolną, dającą równouprawnienie szko- 
le wyznaniowej. Do tego potrzebnem im 
jest poparcie nacjonalistów. Postulat swój 
pragnęliby zrealizować przed upływem ka- 
dencji parlamentarnej. Po jego urzeczywi- 


sinieniu centrum znów gotowe jest podać 
dłoń lewicy. 
Przywódca lewego skrzydła centrum, 


były kanclerz dr. Józef Wirth, bezwzględny 
zwolennik współdziałania z republikańską 
lewicą. jest politykiem szczerym i sympa- 
tycznym, lecz przytem taktykiem niedość 
zręcznym, niewyposażonym w tostate- 
czny, niezbędny w Niemczech zmysł orga- 


nizacyjny. Dlatego mimo wielkich sukce- 
sów wiecowych wpływu w partii niema. 
Jeżeli zaś obecnie wzmagają się w cen- 


trum wpływy demokratyczne, to sprężyną 
tego jest rozpoczynająca się kampania 
przedwyborcza i konieczność liczenia sie 


z bardzo silnym w centrum żywiołem robo- 


tniczym. zwłaszcza w Niemczech zacho- 
dnich. 

Sprawa szkoły wyznaniowej wiele 
krwi napsuła drugiej partji rządowej, lu- 


dowcom Stresemanna, następcom narodo- 
wych liberałów, którzy przeprowadzali 
„Kulturkampf. Tradycje liberalne nie po- 
zwalają ludowcom zgodzić się na postula- 
ty centrowe w dziedzinie szkolnictwa. Dr. 
Stresemann zajmuje w tei sprawie stano- 
wisko niezbyt wyraźne, zaostrzające się 
w miare zblżania się kampanii wyborczej. 
Wśród ludowców są żywioły, dążące do 
połączenia z demokratami.  Niezadowolone 
ze stanowiska ludowców w sprawie szkol- 
nei centrum katolickie wypomina im wste- 
czne — jak twierdzi — ich poglądy w spra- 
wach społecznych. 
Nacjonaliści również 
Aby uzyskać udział w rządzie przełknęli 
plan Davesa i Locarno. Masy wyborców 
rozagitowanych niejednokrotnie nie umiały 
nadążyć tej oportunistycznej ewolucii. Pra- 
wica stronnictwa jest jej wręcz przeciwną. 
Fakt, że przywódca partii. poseł hr. We- 
starp, oświadczył się za przedłużeniem 
ustawy o ochronie Republiki, wzbraniającej 
powrotu do Niemiec byłemu cesarzowi, był 
również gorzką pigułką. Grupa konserwa- 
tywna w partji nacionalistycznej, do któ- 
rej sam hr. Westarp należy. domaga się 
szerokiego uwzględnienia ich kandydatów 
i interesów przy zbliżających się wyborach. 
Członkowie stronnictwa ze sfer robotni- 
czych i rzemieślniczych są z tego mocno 


nie są jednolici, 


„Marxa, a składający się z nacjonalistów, lu- į niezadowoleni. 


Zbliżające się wybory przyrównać mo- 


parlaniertarnej | żna do ogniska magnetycznego — pod któ- 
coraz wyraźnicjsze rysy. Prasa opozycyjna, rego wpływem busole 


partyjne poczynają 


a mianowicie pisma socjalistyczne i wielkie | szybko i nerwowo drgać. 
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Lotnicy angielsoy we Lwowk. | Siraf wolna w Konstantyropoln 


W ciągu nieazielnego przedpołudnia wyje 


Port w Konstantynopolu ze względu na 


chali, sawiący tu w gościnie iotni > angie'- | swoje położenie posiada pierwszorzędne zna 


scy pp. Mac Intosh i Finclair samochodami, 
w towarzystwie wicekonsua angie skcgo 1 
Jego m tżcnki oraz maiora 6 p. jatiiczrgo 
majora Wereszczyńskiego do  Dobrustan, 
gdzie znajdnje się zepsuty aparat lotniczy. 
Wycieczka ta miała na celu dokonanie zdjęć 
fotograficznych aparatu dla londyńskiego 
Towarzystwa asekuracyjuego. w którem sa- 
molet ten ty? ubezpieczony. Na zgoazinę i3 
zaproszeni byli goście angielscy przez ko- 
misarza Rządu p. Strzeleckiego na śniada- 
nie. Obecni byli, oprócz gości: komisarz 
Strzelecki oraz jego zastępcy prof. Matakie- 
wicz i radca Frankowski, gen. Zawistowski, 
pułk. 6 p. lotn. Perini, dyr. Kwiatkowski 
i inni. W czasie przyjęcia pierwszy prze- 
mówił komisarz Rządu p. Strzelecki, wita- 
jąc w gorących słowach gości angieiskich 
i wyrażając radość z powodu ich ziawienia 
się. Dalej przemawiał gen. Zawistowski, wy- 
rażając szacunek dla armii angielskiej i przy- 
pominając, że w czasie woiny z bolszewika- 
mi Anglja ofiarowała Polsce 144 armat. Mów 
ca wzniósł toast na cześć armii angielskiej 
i narodu angielskiego. W imieniu gości po- 
dziękował w serdecznych słowach wicekon- 
sui angielski, wyrażając uznanie dla władz 
polskich, jak i ludności za zaopiekowanie się 
lotnikami angielskimi. Dalej przemówił mai. 
Wereszczyński, kreśląc przebieg podróży 
powietrznej lotników, w czasie której spot- 
kała ich katastrofa. Mówca scharaktzryzo- 
wał lot ten jako próbny, a więc jako przed- 
sięwzięcie odważne, dla dokonania którego 
uczestnicy narażali swe życie. Mówca wita 
więc łoiników, jako bohaterów i wyraża ży- 
czenie, by, po zaznajomieniu się świata lot- 
niczego z Polską, Polska a w szczególności 
miasto Lwów, mogio się stać jedną ze sta- 
cii awiatycznych mięazynarodowych  Knij 
lotniczych. Mówca wzniósł w końcu toast na 
cześć lotników angielskich i armii angiel- 
skiej. W końcu, w krótkich słowach podzię- 


okazanie lotnikom pomocy. Przyjęcie prze- 
ciągnęło się w niiłym nastroju do godz. 18., 
poczem goście angielscy udałi się samocho- 
dami na zaproszenie wicekonsula angiel- 
skiego do jego mieszkania. 

Wedle depeszy z Londynu, dwaj lotnicy 
angielscy Mac Intosh i Finclair, którzy w 
locie z Londynu do Indji zmuszeni byli do 
opuszczenia się pod Białokiernicą, w powie- 
cie podhajeckim, przesłali tam wyczerpującą 
depeszę o swoich przygodach, podaną przez 
sobotni Sunday Times. Lotnicy piszą, iż nie 
odbywali jeszcze podróży w tak ciężkich 
warunkach atmosferycznych. W ciągu 12 
godzin walczyli ze Śnieżyca, która zakryła 
im pole widzenia. Dopiero altometr ostrzegi 
ich przed niebezpieczeństwem dalszego o- 
puszczania się. W ciagu całej nocy lotnicy 
krążyli nad wzgórzami oczekując świtania, 
któremu jednak towarzyszyła tak gęsta 
mgła, że niepodobna było się opuścić. Po kil- 
ku godzinach iotu znaleźli się nad niezamie- 
szkałymi obszarami Małopolski wschodniej. 
Po opuszczeniu się byli bezradni aż do na- 
dejścia przypadkowego tłumacza. W piątek 
usiłowali polecieć do Warszawy, lecz wsku- 
tek popsucia aparatu zaniechali tego zamia- 
ru, zatrzymali się we Lwowie j czekają na- 
prawy samolotu. K 


go grodu, która stwierdziła przynależność 
jego do Macierzy naszej Naiiaśniejszej Rze- 
czypospolitei! 

Rodacy! Uczciimy godnie 
z którym wprawdzie łączą 


ten dzień, 
się bolesne 


czenie Światowe, lecz nie posiadając dosta- wspomnienia osieroconych rodzin, który je- 


tecznych urządzeń portowych nie może 
cbiąć całego tranzytu zagranicznego. Z tego 
powodu konknrencyine porty w Pireusie 
i Salonikach zagamięły lwia część tranzytu, 
kióry szedł przez Konstantynopol. 

Władze tureckie są żywo zaniepoko- 
jonc tym obiawem i przystąpiły do opraco- 
wania zmodernizowania portu, oraz opra- 
cowania  specialnei ustawy o utworzeniu 
wolnej strefy w Konstantynopolu. 

Tureckie Wielkie Zgromadzenie Naro- 
dowe na jednei z ostatnich sesji zatwier- 
dziło projekt tej ustawy i w naibliższym 
czasie rozpoczęte: zostaną roboty budowla- 
ne. Strefa wolna w Konstantynopolu oparta 
jest na szerokich podstawach i obejmować 
będzie oprócz składów  towarowo-tranzy- 
towycli, iuż istniejących, budowę wielkich 
warstatów, zakiadów, służących do mani- 
pulacii towarów, mođyfikacii i przeróbki 
towarów tranzytowych ete. Co do założe- 
nia wołnej strefy powstały trzy projekty: 

1) Wyznaczenie wolnej strefy po dru- 
givi stronie Złotego Rogu w okolicy Yeni- 
Capou j Ak-Serai. 

2) Założenie strefy wolnei tuż 
Galacie (dzielnicy handlowej miasta). 

3) Transferowanie strefy wolnej do 
Haidar-Pasza, na brzeg azjatycki celem 
ożywienia ruchu kolejowego w Anatolii. 

Z projektów wyżej wymienionych, naj- 
bardziej realnym co do wykonania, nadaje 
się projekt pierwszy. Yeni-Capou i Ak-Serqi 
odpowiada wszelkim wymaganiom powyż- 
szych sfer tureckich, oraz posiada łatwy 
dostęp dla statków, połączenie z linią ko- 
lejiową, idącą na Bałkany i w głąb Europy 
(dworzec kolejowy znajduje się w tej czę- 
ści miasta), możność przyszlego rozszerze- 


przy 


uia strefy przez przyłączenie . obszernych. 
znajdujących się tutaj terenów. racjonalne 
zabudowanie tej części miasta. 

Już sam wielki ruch tranzytowy 


z Persją zmusza rząd turecki do szybszej 
realizacji zatwierdzonej ustawy. Tureckie 
koła gospodarcze ikładą duży nacisk na do- 
minujące znaczenie tranzytu pierwszego 
w przyszłości, jeśli się zważy, że powstaje 
już cbecnie konsorcium, mające na celu ulep- 
szenie szlaku lądowego Trebizonda - Baja- 


zyd-Tabrys i założenia  taniei. szybkiej 
i konkurencyjnej lokomocii. 
Wolna strefa w Konstantynopolu. 


uporządkowany szlak Trebizonda-Bajazyd 
sprawi, że cały tranzyt perski bedzie szedł 
przez Turcię, omijając porty greckie i inne 
szlaki lądowe, które w danej chwili są może 
i lepsze, lecz mniej dogodne dla 


| 


duak pozostanie dla nas na zawsze dniem 
uroczystym i radosnym, dniem oswobodze- 
nia i wolności. 

Niech miasto nasze przybierze odświę- 
tną szatę już w wigilię tego dnia, ti. 21 li- 
Stopada i ustroi się we flagi i emblematy 
narodowe oraz zaopatrzy okna nalepkarai na 
cele mogił Bohaterów, lwowskich Orląt. 
Komisarz Rządu p. ©. Prezydenta miasta Jan 
Strzelecki . 

* 

Miedzyzwiazkowy Komitet IX Rocznicy 
Obrony Lwowa zaprasza wszystkie Orga- 
nizacie b. woiskowych i inne Zrzeszenia 
społeczne oraz P. T. Publiczność do wzięcia 
udziału w Uroczystości oswobodzenia Lwo- 
wa, która odbędzie się we wtorek dnia 22. 
listopada br. z uastepującym programem: 

(Godz. 8.45. Podniesienie Sztandaru pań- 
Stwowego na wiczy ratuszowej i odegranie 
heinału; 

godz. 9.: Uroczysta Msza św. w Bazy- 
lice Archikatedralnej; 

godz. 19.: Uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Wielkim; 

godz. 22.: Raut w Ratuszu. 

Organizacje i delegacje ze sztandarami 
zbiorą się wspomnianego dnia punktualnie 
© godz. 8.30 w Rynku obok bramy do Ratu- 
sza. Komitet Międzyzwiązkowy: Związek 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 roku, 
Związek Powstańców 1863/64, Związek 0- 
ficerów Rezerwy. Związek  Legionistów, 
Związek Strzelecki, Związek Hallerczyków, 
Związek wysłużonych woiskowych, Zwią- 
zek Podoficerów Rezerwy, Legia Inwalidów: 
W. P. Związek Powstańców Górnośląskich, 
Towarz. Sokół-Macierz, Straż Mogił Pol- 
skich Bohaterów, Małopolska Straż Obywa- 
telska. Ochotnicza Straż Pożarna Sokół. 

* 


Komitet Odcinka i. zawiadamia. że na- 
bożeństwo żałobne za poległych i zmarłych 
towarzyszy broni odbędzie się dnia 22 bm. 
w kościele św. Mikołaja o godz. 8 rano na 
które zaprasza się Towarzyszy broni. Ro- 
dziny Reprezentacie Władz Rządowych, Ko- 
munalnych i Woiskowych oraz ogół Roda- 
ków. 

k 

Uczestników III Odcinka Obrony Lwo- 
wa zawiadamia się, że 21 bm. odbędzie się 
o godz. 9-ej rano w kościele św. Anny nisza 
św. żałobna za poległych i zmarłych towa- 
rzyszy broni — wieczorem o godz. 20-tej 


kupca, | lošalu Zw. Obr. Lw. (przy ul. Rutowskie- 


który pragnie eksportować, lub importować| 50 11. L p.) zebranie Towarzyskie, na kióre 


towar drogą najkrótszą i najtańszą. 


. 


IX-ta rocznica obrony 
Lwowa. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 
Rodacy! W dniu 22. listopada 1927 mija 
dziewięć lat od bohaterskiej obrony nasze- 


zaprasza się uczestników i ogół obrońców 


Lwowa. 
* 


Ceem uczczenia radośnei rocznicy od- 
sieczy i oswobodzenia Lwowa w dniu 22. 
listopada 1918 urządza Towarzystwo ,.50- 
kół“ we wtorek dnia 22 listopada 1927 w wła 
snej sali Uroczysty Wieczór Oswobodzenia 
Lwowa, na który składa się część wokalna 
i ćwiczenia gimnastyczne. Początek o £49- 
dzinie 19-tej, 


DR. KAZIMIERZ KONARSKI. 3) 


Karika 2 dziejów Ossolineum. 


Przerwane w tem miejscu zeznania wzna- 
wia Tomaszewski następnego dnia tj. 17 
kwietnia 1635 r. 

„Pamiętam, że giser Niemiec we Lwowie 
na Łyczakowie mieszkający, w styczniu 
1833 r. odlał przeszło 100 funtów liter „Cice- 
ro v. scholastica“ zwanych, które w tymże 
miesiącu sam oddał Słotwińskiemu do dru- 
Karni Zakładu Ossolińskich; lecz te litery u- 
żywane były tylko do dzieł Zakładu Osso- 
lińskich jakoto do pisma periodycznego pəd 
tytułem „Czasopis' : do Historii Polskiej da- 
wniejszych czasów — nieużywano zaś ich 
wcale do drukowania broszur rewolucyj- 
nych, a to podług zdania Ząbkowski:go dla- 
tego, ażeby z liter tych niepoznanoa, iż bro- 
Szury rewclucyine literami z fabryki Iwow- 
skiej nakładane były. 

Ponieważ drukarnia Zakładu Ossoliń- 
skich nie posiadała liter gockich tytułowych, 
Przeto Słotwiński, iako główny dyrektor te- 
go Zakładu, pisał o takowe do Wiednia, lecz 
te za mojej bytności niedoszły do Zakładu. 

W końcu stycznia 1833 r. przybył do 
mieszkania moiego Franciszek Ząbkowski 
i oznajmił mi, że oprócz roboty 


| Ossolińskich i pensii da mi oddzielną rob>- 


tę, za którą przyrzekł osobne przyzwoite 


| 


| 


ł 


KRONIKA. 


Lwów, 21 listopada. 


Poniedziałek, 21 listopada. Rzym.-katol. 
Ofiarowanie N. M. P. — Gi.-kat. Mychaiła. 
TEATR WIELKI. 

Poniedziałek. 21 bm. „Król Kawy“. 

Wtorek. 22 bm. „Książę Niezłomny*. 


TEATR NOWOŚCI. 
Poniedziałek, 21 b. m. 
mjowana*. 
Wtorek. 22 b.m. „Najpiękniejsza z ko- 
bieta 


„Piękność pre- 


TEATR MAŁY. 

Poniedziałek, 21 bm. godz. 7:80 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“, kom. w 3 aktach 
Wł. Fodora. Premiera. Gościnny wystep Ja- 
niny Smosarskiej. 

Wtorek, 42 bm. „Małgorzata z Navarry“. 
Gościnny występ Jadwigi Smosarskiej. 

oroda 22b.m. „Małgorzata z Navariy*. 
Gościnny występ Jadwigi Smosarskiej. 

Czwartek, 23 b. m. „Małgorzata z Na- 
varry*. Gościnny występ J. Smosarskiej. 


Geuerał Sosnkowski we Lwowie. Bawił 
tu w swej podróży powrotnej ao Warszawy 
generał Sosnkowski w towarzystwie atta- 
cheś wojskowego rumuńskiego. Wieczorem 
generał Sosnkowski był obecny na przyjęciu 
urządzonem przez generała QGłuchowskiego 
na jego cześć w hotelu George'a. Na przy- 
ięciu był także obecny gen. Zawistowski. 
Wieczorem odjechał gen. Sosnkowski do 
Warszawy. 

s Uroczystość ku czci Wyspiańskiego. 
Dnia 26 listopada br. (sobota) o godzinie 4. 
popołudniu odbędzie się w Teatrze Malym, 
staraniem Towarz. „Ochrona Dziecka“ Uro- 


czystość ku czci Wyspiańskiego. Na pro- 
gram złożą się: Liryki Wyspiańskiego. 


Śmierć Ofelii. Sędziowie -— dramat. Wy- 
konawcami są uczenice i uczniowie „Studio“ 
Wandy Siemaszkowej pod jej osobistem 
kierownictwem. Bilety do nabycia od ponie- 
działku 21. listopada br. w Kasie „Orbisu* 
plac Marjacki, w dzień przedstawienia przy 
Kasie Teatru. 


Hołdy Sejmików. P. Minister Skład- 
kowski otrzymał ostatnio wyrazy hołdu od 
seimików stołpeckiego i kolneńskiego. 

Uznanie dla Chełmna, W związku z do- 
konaną ostatnio inspekcją sanitarną na Po- 
morzu Minister Składkowski wyraził uzna- 
nie drowi Michałkowi, naczelnemu lekarzowi 
powiatowemu w Chełmnie. 

Prokuratorzy apelacyjni zjechali SĘ W 
Warszawie, W zjeździe oprócz prokurato» 
rów apelacyjnych z Warszawy, Lubiina, 
Wilna, Krakowa, Lwowa, Poznania, Toru- 
nia į Katowic biorą również udział i niektów 
rzy prokuratorzy sądów okręgowych. Obra- 
dy zjazdu rozpoczęły się dzisiaj o godz. 10 
rano w gmachu Ministerstwa Sprawiedliwo= 
Ści, 

Póiwiekowy jubileusz, W sobotę w ra- 
tuszu praskim odbył się uroczysty obchód 
pięćdzicsiątej rocznicy powstania Towarzy- 
stwa dziennikarzy czeskich. W obchodzie 
wzięło udział wiele wybitnych osobistości 


SSR WM ODRA KANE p 
S S 


tezy kolumny, cdbił je sam w prasie drukar- 
skiej na dwóch arkuszach -— i zaraz za Świe- 


wynagrodzenie, a gdy go się zapytałem, ja- ;ża z ta listą udał się do litografji Zakładu 
ką dla mnie ma robotę? on odpowiedział | Ossolińskich, której zawiadowcą był niejaki 


mi, że to będzie robota dotycząca 


i pa- | Wanke. Ząbkowski, powróciwszy z litografji 
' miatek polskich i aby mnie łatwiej skłonić do | do drukarni, 


kazał mi natychmiast te trzy 


podjęcia się tei oddzielnej pracy, najprzód | kolumny rozebrać. Na drugi dzień widziałem, 


przyniósł mi do drukarni listę osób, podług 
alfabetu ułożoną. same tylko nazwiska pol- 
skie w liczbie przeszło 200 osób obeimującą, 
ręką Komarnickiego spisaną i zlecił mi aże- 
bym takową scekretnie w nocy w jednej ko- 
lumnie czyli szpalcie literami nałożył, co ia 
też tajiemnie nocna rorą dopełniłem i takową 
oddałem Ząbkowskieniu. — Na liście tej znaj- 
dowali się Krukowiecki, Krasicki i inni, któ- 
rych dziś pamięć moja nie ohermuie. — Na- 
stępnej nocy widziałem w drukarni, że Smo- 
liński, zecer, układał do tej listy dwie ko- 
lńmny, z których jedna oheiniowała rangi 
wojskowych, iakoto: generałów, pułkowai- 
ków i niższych stopni oficerów, a nawt pod- 
chorążych, podoficerów, tudzież akademi- 
ków i obywateli z wyrażeniem z jaki.j kto 
zubernii -- druga zaś kolumna obeirmowała 
miasta państwa rosyiskiego, w których 
imiennie wyrażone na liście osoby w więzie- 
niach csadzone znajdować się miały. 


Smoliński powiadał mi, iż prace tę prze- 
znaczył inu Ząbkowski za oddzielne wyna- 
egrodzenie, a gdy Smoliński robotę tę oddał 
Ząbkcwskiemu, widziałem, że Ząbkowski w 


że Ząbkowski po kilka razy wynosił z lr1- 
karni papier biały do litografii — we cztery 
do pięć dni potem widziałem, że Ząbko wski 
przyniósł z litografii do drukarni kilka eg- 
zemplarzy tej listy, którą mi okazywał —- na 
czele tej listy był tytuł: „Spis imienny mę- 
czenników polskich“, a na pierwszej karcie 
tej listy znajdowała się rycina, wyobrażaią- 
c. kopalnie, w których jeńcy polscy przy- 
brani w ubiory niewolnicze pracowali. Na 
kcńcv tej listy wyrażone było: „Warszawa 
1833 r.'. -- Uważałeim, że listy te odbite były 
na kamieniu w litografii tym samym dru- 
kiem, t. į. „sous petit antiqua“, jakim takowe 
ja i Śmoliński w drukarni nałożyliśmy. 


Tcgo dnia przyszedł i Komarnicki do dru- 
karni i razem z Ząbkowskim kilka eszem- 
plarzy tej listy oprawili w papier ciemno żół- 
ty, roczem zabrawszy też oprawne egzem- 
plarze obydwa razem wyszli z drukarni; 
zdzieby resztę egzemplarzy oprawili i na 
jaki cel takwe wygotowane zostały, oraz 
kcmuby je oddali — żadnej o tem nie miałem 
i nie man: wiadomości. Ja j Smoliński za tę 
robotę otrzymaliśmy od Zabkowskego po 


W miesiącu iutym 1833 r. nakładane były 
w drukarni Zakładu Ossolińskich z rękopi- 
sów Komarnickiego następujące broszury: 

1. Reduta Ordona, wierszem ułożona na 
pamiątkę Ordona, który w czasie ataku 
Warszawy wysadzi: w powietrze prochem 
redutę pod Wolą į tam poległ. Początek tej 
poezji zaczął nakładać sam Ząbkowski, a ja 
takową na jego żądanie ukończyłem. 

2. Treny wygnańca, wierszem 
nakładał Smoliński zecer. 

3. Wiersz do matki polki, na żądanie Ząb- 
kowskiego ja nakładałem z początku, a re- 
sztę on sam nałożył. 

4. Druga rocznica 29-go listopada —- pro- 
zą pisaną, całą nakładałem na żądanie Ząb- 
kowskiego. Wszystkie te broszury nakłada- 
ne były z rękopisów Komarnickiego, albo- 
wiem pismo jego dobrze mi było znane. Ty- 
tuły na tych wszystkich broszurach nakła- 
dał sam Ząhkowski literami tytułowemi goc- 
kiemi od Salomonowicza zecera z drukarni 
cesąrsko-królewskiej rządowej lwowskiej po 
życzanemi, kolumny zaś tych broszur nakła- 
daiiśn y literami drobnemi .,sous petit anti- 
qua“ zwanemi, właśnie temi sarniemi, które 
ja z Warszawy wraz z prasą drukarską spro 
wadziłem. Sochacki presser w drukarni Os- 
solińskich wvż wymienione broszury wraz z 
Zabkow:kim zawsze nocną porą  sekretnie 
w tejże drukarni odbijali; -— broszur tych 
odbi i przeszłe po dwa tysiące egzemplarzy. 


; 


ułożone, 


dla Zakładu | drukarni ziączywszy razem wszystkie te | zip. 15, KE z ak] 


oficjalnych oraz liczni przedstawiciele sto- 
warzyszeń kulturalnych. 

O uczczenie pamięci Stanisława Wy- 
spiańskiego. Zawiązany z inicjatywy Dyrek- 
cji Teatrów miejskich i Zawod. Zw. Liiera- 
tów Polskich Komitet uczczenia Stanisława 
Wyspiańskiego w 20-tą rocznicę Jego zgo- 
nu zamierza wysłać do Krakowa delegacię 
celem złożenia wieńca na grobie Poety na 
Skałce. Ponieważ akt ten ma być jedną z 
maniiestiacyj uczuć Lwowa dla Wielkiego 
Poety Państwowości Polskiej Komitet za- 
prasza do naijliczniejszego podpisywania list- 
ków do wieńca w księgarniach: Naukowej, 
B. Połonieckiego i w Księgarni Ossolineum. 
Cena listka 20 groszy. 

Program obchodu ku czci Wyspiań- 
skiego w Krakowie. W Krakowie odbyło 
się posiedzenie komitetu Ścisłego obchodu 
ku czci Wyspiańskiego. Ustalono dokładny 
program catei uroczystości. Złoży się na 
nią Akademja w sa'i Starego Teatru w dniu 
27 bm. w dniu zaś rocznicy, ti. 28 bm. uro- 
czyste nabożeństwo w kościele QQ. Fran- 
ciszkanów, poranki w szkołach į uroczyste 
przedstawienie „Wyzwolenia“ w teatrze im. 
Słowackiego. W posiedzeniu wziął udział 
kurator dr. Kupczyński, który z ramienia 
kuratoriun: przedstawił szczegółowo, w jaki 
sposób szkoła uczci rocznicę Śmierci wiel- 
kiego poety. 

Zabójstwo akądemika-ukraińca. W nie- 
dzielę wczesnym rankiem do lokalu przy 
ulicy Paulinów 1 16, gdzie mieszka kilku 
akademików -— ukraińców, wtargnął niezna- 
ny człowiek, który strzelił kilkakrotnic do 
śpiącego Michała Haka. Ciężko rannego 
młodzieńca wezwane Pogotowie odwiczło 
do szpitala w. stanie prawie beznadziejny:n. 
na miejsce przestępstwa przybyły wnet wła- 
dze policyjne i rozpoczęły dochodzenia. Zda- 
je się nieulegać wątpliwości, że zbrodni da- 
konano na tle politycznem. Dowodem jest 
artykuł, który: latem br. ukazał się w numerze 
2 „Surmy”, nielegalnego organu ukraińskiej 
organizacji wojskowej. Artykuł ten ostrze- 
ga? przed Hukiem, jako konfidentem policji. 
Wiadomość podana w „Surmie” jest po- 
zbawiona wszelkich podstaw. Michał Huk 
konfidentem policji nie był. 

Zjazd delegatów Stronnictwa Chłopskie- 
go. W nieczielę odbył się we Lwowie Zjazd 
delegatów Stronnictwa Chłopskiego z 3 
województw Małopolski wschodniej. Przy- 
było 1200 deiegatów oraz posłowie sejtnowi 
Dąbski. Bryl, Piuta, Pawłowski, Wójtowicz, 
Soćla, Berek, Wiewiórski. Przewoaniczył p. 
Bry!, referat programowy wygłosił prezes 
kisba p. Dat:sk1 za$ referat organizacyjny 
poseł Pluta. W dyskusii zabierało głos 25 


deiczatów. Wyrćóżniały się przemówienia 
delegatów Ukraińców,  nawoiuijących do 
wspólnej  polsko-ukraińskiej organizacji 


Stronnictwa Chłopskiego. Wśród jedno- 
myślnie uchwalonych rezolucji, na uwagę za- 
sługuje oświadczenie się zjazdu za bez- 
względnen: poparciem rządu Marszałka Pił- 
sudskiego i wyrażenie nadzieji, że manifest 
Rojki przyspieszy konsolidacię ruchu ludo- 
wego, jakoteż rezolucja, wzywająca chłopów 
polskich i ukrałńskich do zgodnej współpra- 
cy na gruncie państwowo-twórczym. Doko- 
nano również wyboru Zarządu okręgowego 
z posłem Brylem, jako prezesem. Nastrój na 
Zjeździe był iednomyślny. Zjaza zamknięto 
wznosząc okrzyk „Niech żyje Marszałek 
Piłsudski!" 


Do Kotmisarza Rządu i Dyrekcji Teatrów 
Miejskich zwracają się nieustannie repre- 
zentanci różnych instytucji i organizacji 
Społecznych i dobroczynnych z podaniami 
czy to o odstąpienie przedstawień lub sali na 
warunkach ulgowych, czy to o bilety dar- 
mowe lub zniżkowe. Wszystkie podania te 
są w istocie swej podaniami o subwencję 
lub zapomogi, gdyż w rezultacie zwiększają 
deficyt teatrów į wskutek tego doplate z 
funduszów gminy. Dowiadujemy się, że Ko- 
misarz Rządu dał polecenie nieuwzzlędnia- 
nia na przyszłość tych podań, któreby naru- 
szały równowagę budżetu gminy. 

Z Ossolineum. Biblioteka Zakładu Naro- 
dowego im. Ossolińskich otrzymała w iubi- 
leuszowym roku w darze od p. M. Roma- 
rowiczowei puściznę rękopiśmienną po zna- 
Xomitym działaczu śp. Tadeuszu Romano- 
wiczu. Cenny dar ten zawiera akta rodzin- 
he, oraz aokumenty osobiste, koresponden- 
cię, bruljony mów itp. z okresu działalności 
poselskiej i obywatelskiej jednego z wodzów 
polskiej demokracji. Razem z poprzednio 
złóżonemi aktami zebrał się w zbiorach 
biblioteki materjał obfity do dziejów życia 
politycznego Galicii w drugiej połowie XIX. 
wieku. 

Rekołekcie dia sodalisów i mężczyzn 
z lntelizencji odbędą się w Domu Reko!ek- 
cyjnym OO. Jezuitów przy ulicy Dunin-Bar- 
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go Poczecia. Warunki dla korzystających ziw zakończeniu na różowo. aby postaciom, do grobu własnego przy głównej aleji. Nad 


rekolekcyj w zamknięciu są bardzo dogodne, 
jak również dla dojeżdżających na nauki, 
które zaczynać się będą o godz. 6.30 wie- 
czór. Początek już w niedzielę 4. grudnia 
wieczór. Zgłoszenia przyjmuje superior Dc- 
mu Rekolekcyinego, ks. Wojciech Trubak 
T. J. albo Prefekt Sodalicji mężczyzn z in- 
teligencji, uł. Rutowskiego 10. H. p. ustnie 
lub pisemnie do końca listopada. 

Uroczystość iunkcjonariuszy pocztowych 
we Lwowie. W niedzielę odbyło się poświę- 
cenie sztandaru związku niższych funkcjonar 
juszy pocztowych i telegr. we Lwowie przy 
obecności delegatów podobnych związków 
z calej Polski. Poświęcenia dokonał w Ba- 
zylice archikatedralnej ks. inf. Zajchowski. 
Następnie w sali „Gwiazdy“ odbyło się wbi- 
janie gwoździ i ślubowanie na wierność 
sztandarowi. Uroczystość zakończyła się 
wspólnym obiadem i zebraniem towarzy- 
skiem. 

Zjazd młodzieży imonarchistycznej voz- 
poczał się w dniu wczorajszym. Zjazd obra- 
duje w Tow. Pedagogicznem i w poniedzia- 
lek się zakończy. 

Z dniem 21. listopada br, wprowadza 
się między Warszawą a Lwowem przy po- 
ciągach pospiesznych Nr. 903 przyjazd do 
Lwowa 8.45 i Nr. 904 odjazd ze Lwowa 
21.05, kurs wagonu sypialnego IH klasy. 

W Urzędzie pocztowym Wieków Nowy 
(powiat Radziechów) zaprowadzoną zosta- 
la 12. iistopada br. służba telefoniczna i te- 
iegraficzna w ograniczonych godzinach 
dziennych. 

Wykłady proi, Makowskiego w Sorbo- 
uie, Na fakultecie prawnyin Sorbony odbył 
się drugi wykład prof. Makowskiego p. t. 
„Suwerenność państwowa i Liga Narodów”. 
Prelegeut uiął wykład na szerokiem tle hi- 
storycznem, prawniczem i filozoficznem. Ze- 
brana licznie publiczność przyjęła uczonego 
polskiego owacyjnie oklaskami, 

Ruch emigracyjny. Według danych tym- 


czasowych Urzędu Emigracyjnego w paź- 


dzierniku b. r. emigracja z Polski wyniosła 
9.067 osób. Do krajów europejskich wyje- 
chało 6.017 osób, z tego do Francji 2.199 o- 
sób, do Niemiec 3.137; do krajów pozaeuro- 
peiskich wyiechało 3.050 osób, z tego ao St. 
Ziednoczonych A. P. 737 osób, do Argentyny 
2.058 osób, do kanady 715. do Brazylii 280 
osób. Powrócile do kraju w październiku 
r. b. 4.089 osób, z tego z krajów Europy 3.663 
osoby, z krajów pozaeuropejskich 426 osób. 

Zjazd. nia 13. listopaaa br. rozpoczął 
w Warszawie obrady zjazd naczelników 
wydziałów drugich (podatkowych) Izb 
skarbowych, zwołany przez Ministerstwo 
skarbu celem wspólnego Omówienia stanu 
działalności wladz skarbowych I. į II. instan- 
cji, oraz ustalenia środków zmierzających 
do dalszego usprawnienia aparatu skarbo- 
wego. Zjazd otworzył Minister skarbu Cze- 
chowicz, wygłaszając przytem dłuższe 
przemówienie. Fo przemówieniu p. Ministra, 
naczelnicy wydziałów podatkowych Izb 
skarbowych składali kolejno obszerne i wy- 
czerpujące sprawozdania, co trwało do pó- 
źnej nocy. Zjazd potrwa przypuszczalnie 
3 dni. 


Kradzieże. Z mieszkania: B. Faller, Słonecz- 
na 53. skradziono wczoraj garderobę wart. 400 
zl. — Z wozu stojącego na ul. Słonecznej skra- 
dziono na szkodę B. Finkelsteina z Radziecliowa 
18 skór surowych wart. 900 zł. Ze sklepu 
Neudórfer, ul. Potockiego 36. skradziono wczo-- 
i artykuły spożywcze, nieznanej narazie war- 
ości. 

Aresztowania. Do aresztów policyjnych od- 
dano Emeryka Brunowicza za kradzież deseni do 
malowania na szkodę malarza Wł. Griinera oraz 
Helenę Karchen za współudział w kradzieży. 

Zwłoki noworodka. Wczoraj na ul. Józefata 
znałeziono zwłoki 3-miesięcznego noworodka, 
które odstawiono do Instytutu med. sądowej. 


Z teatru. 


——— 


Teatr Nowości „Premjowana pięk- 
ność“. Komedja dobrych ludzi w trzech 
aktach Władysława Jastrzębiec Zalew- 
skiego. — Reżyserja K. Okornickiego. 

Sprawozdawca w czasie przedstawie- 
nia ipo niem zadaje sobie hamle- 
towskie pytanie „czy być wyrozumiałym, 
czy też być prawdonownym'. Bądź co bądź 
deficyt teatralny lwowski nie jest zuów takim 
kopciuszkiem w stosunku do warszawskiego, 
byśmy musieli być przesadnie skromnymi 
w wymaganiach, Narazie trzymajmy się po- 
średniej drogi. 

P. Zalewski 


zauważył. że 


li widzom było przyjemnie. 


grobem przemówił superintendent Zboru 


Możebym próbował-zanalizować „ame- ewangel. reformowanego pastor Semadeni. 


rykańskość* komedji p. Zalewskiego. gdy- 
bym znał Amerykę i gdyby mi teatr na to 


pozwolił, Wobec przeszkód jednak będę | przenoszeniu 


wstrzęmięźliwym. 
Trzech starszych panów 


który następnie odmówił modły. W imieniu 


| iteratów zabrał głos Andrzej Slug. Przy 
trumny obecna była żona 
zmarłego pisarza Anna Żeromska. córka 


scenicznych, | Monika, przedstawiciele Towarzystwa litera- 


występujących w tej sztuce, skutecznie ilu-;tów i dziennikarzy, Związku zawodowego 


struje trzy zupełnie odrębne --- i najzupet- 
niej skuteczne metody niewyraźnego 
mewienia. Reżyseria nie postawiła typów. 
nic określiła ich, nie uświadomiła ani akto- 
rów. ani widzów. Jedna p. Kwiatkiewiczo- 
wa dała postać konsekwetną i skończoną. 
Reszta była nieokreślona, nieodyraniczona, 
przypadkowa. urywana. Tempo i wesołość 
były iorsowne. przypominały jazdę po moc- 
no wyboistej drodze. Dziwnie nienatural- 
nym wydaje słę djalog teatralny, gdy przy- 
słuchujeniy się sztuce z za kulis, nie wi- 
dząc postaci i chwytając tylko strzępek. Po- 
dobne wrażenie odnieśliśmy tu z widowni. 
Dekoracje kombinowane ze starych opere- 
tek nie uwydainiły różnicy między dwoma 
środowiskami. 

Prócz p. Kwiatkiewiczowej udział w 
przedstawieniu w gł wnych rolach wzięli: 
pp: Michnowska, Łozińska, Ładosiówia. 
zabczyński, Okornicki. Katschka, Fertner. 
Dobrzański. 

Cóż wobec tego powiedzieć o sztuce ? 

Chodzi w niej o „qut pro quo*, Pięk- 
ność, która na konkursie uzyskała premię, 
pedała na fotografji nawisko swej znajoniej. 
uchodzącej. zresztą niesłusznie. za brzydką. 
Historje, zamieszanie, oferty kinowe i mał- 
żeńskie pod tym ipod tamtym adresem. Wre- 


.szcie piękność autentyczna dostaje engage- 


ment kinowe, mniej autentyczna zaś otrzy- 
muje małżeńskie. 

Autor o ile można sądzić 
wyżej ten drugi rodzaj szczęścia. 

Sztuka -- o ile można sądzić na pod- 
Stawie przedstawienia — jest farsą żywą. 
dość zręczną i trochę pobieżną. 

Gdybym Amerykę znał z autopsji, to- 
bym może wyraził wątpliwość. czy dziew- 
częta tamtejsze opierałyby się iam bardzo 
kinowym pokusom. Nie byłem tak jednak, 
dam więc pokój poieinice. 

Publiczność bawiia się dobrze. 

W. Janipolski. 


ceni 


w 


TELEGRAWY GAZETY LYGRSKIJ 


DEPESZE Z NOCY. 

Rzym, 20 listopada (PAT). Papież przy- 
ją ambasadora polskiego przy Watykanie, 
Skrzyńskiego. W czasie audjencji Ojciec św. 
poruszył kilka spraw bieżących. Kwestja 
nuncjatury warszawskiej nie hyła poruszana. 

Paryż, 20 listopada (PAT). Ambasador 
Chłapowski wydał śniadanie na cześć p. 
Deveya, amerykańskiego doradcy finasowe- 
go, udającego się do Warszawy. 

Katowice, 20 listopada. (PAT), Stara- 
niem Stow. Inżynierów- Techników polskich 
województwa śląskiego oraz Stow. polskich 
inżynierów górniczo-hutniczych odbyi się 
dzisiaj w południe w sali Teatru Polskiego 
odczyt Ministra przemysłu i handlu Kwiat- 
kowskiego na temat „Postęp ekonomiczny 
Polski“. Na odczycie byli przedstawiciele 
wladz oraz liczna publiczność. W dwu i pół- 
godzinnem przemówieniu zobrazował Mini- 
nister Kwiatkowski dzieje przemysłu i han- 
dlu polskiego od przełomowego 1919 roku 
zmartwychwstania Połski, kiedy wstąpiła 
ona do szeregu państw samodzielnych 
i chociaż zniszczona przez najeźdzców, któ- 
rzy ustępując z tej ziemi zabierali ze sobą 
co mogli, zdołała stanąć na nogi. Tem cięż- 
sza była praca, że musiano odbudować mia- 
sta i wsie, zorganizować armię, sądowni- 
ctwo, podatki, monopole, koleje, budować 
drogi i mosty. Minister Kwiatkowski w od- 
czycie swoim opierał się na ścisłych danych 
faktycznych, unikając zarówno przesadnego 
optymizmu jak i pesymizmu. Odczyt dał 
kompletny obraz naszej produkcji, zar.wno 
przemysłowej, jak i rolniczej naszego han- 
dlu zagranicznego i krajowego Oraz poru- 
szył zadania handiu i przemysłu na przy- 
szłość. Prelegenta obdarzono rzęsistymi 
oklaskami. 

Sztokholm, £20 listopada (PAT). Z oka- 
zji 9-tej rocznicy odzyskania niepodległości 
Charge des Affaires poselstwa polskiego 
w Sztokholmie Korybut Woroniecki wydał 
przyjęcie dla tutejszej kolonji polskiej Oraz 
dla oficerów statku „Kraków“, który w tym 
czasie znajdował się w Sztokholmie. Pod- 


komedje | czas przyjęcia p. Woroniecki, po przemó- 


amerykańskie „idą“. Komedje te są jak dzieci, | wieniu okolicznościowem wzniósł toast na 


żywe. niefrasobliwe, hałaśliwe. 
tempem życia, rozmaitością typów, obra- 
cają się koło wydarzeń codziennych, natu- 
ralnych —- w przeciwieństwie do sztucznych 


Bawią nas cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i Mar- 


szałka Piłsudskiego. 
Warszawa, 20 listopada. (PAT), Dziś 
o godz. 13 odbyło się na cmentarzu Kal- 


kowskich 11. we Lwowie w trzech dniach, |konstrukcji bulwarowych komedji franeu-, wińskim przeniesienie trumny ze zwłokami 
poprzedzających święto M. B. Niepokalane- ' skich -- a wreszcie zabarwiają wszystko Stefana Żeromskiego z grobu tymczasowego 


DinŮŮĀ O 


literatów, Polskiego Klubu literackiego oraz 
liczne grono przyjaciół zmarłego pisarza. 

Kraków, 20 listopada. (PAT). W nie- 
dziecię 20 bm. odbył się w Krakowie zjazd 
Rady wojewódzkiej CHD. Po nabożeństwie 
w kościele Marjackim obradował zjazd pod 
przewodnictwem b. rektora Krausego. Rele- 
raty o sytuacji politycznej wygłosili pp. Ka- 
rol Holexa i prezes stronnictwa Chaciński. 
Rada wojewódzka uchwaliła między innemi 
rezolucję stwierdzająca pomyślne rezultaty 
osiągnięte przez Rząd. szczególnie w za- 
kresie gospodarczo - finansowym. naprawy 
ustroju Oraz utrzymania pokojowej polityki 
zagranicznej. 

Berlin, 20 jistopada (PAT). Komuni- 
Styczia „Role Fahue*, w związku z sensa- 
cyjną aferą czerwońców w Niemczech wy- 
stępuje z gwałtownem oskarżeniem przeciw 
znanemu przemysłowcowi angielskieniu Sir 
Deterdingowi, dyrektorowi Royal Dutch 
Company, zarzucajac mu, że udzielał wspar- 
cia finansowego organizacjom gruzińskim 
dla akcji przeciw Sowietom. Dziennik ko- 
imiinistyczny twierdzi, że dotychczasowe 
śledztwo w sprawie fałszerstwa, .zutaczające 
coraz Szersze kręgi, wykaże, że Detejdiny 
bys właściwym inicjatorem akcji luszerskiej, 


mającej na celu padkopanie waluty so- 
wieckiej. 
Moskwa, 20 listopada (PAT) Dekre- 


tem Rady komisarzy ludowych Trocki zwol- 
niony został ze stanowiska prezesa gł. Ku- 
niitetu dla spraw koncesji. i 
Paryż, 20 listopada (PAT), W procesie 
bandyt w polskich zakonczył się przewód 
sądowy. Na ostatniej rozprawie obecny byi 
b. Minister prof. Makowski. Wczoraj ruz- 
począł przemówienie prokiurater. Na wstępię 
oddał hoid pracowitości wychodżtwa pol- 
skiego, na które nie mogą reticać żadnego 
Cienia osobniki bez czci i wiary, które 
wkradły się do Francji pod pozorem: szu- 
„kania pracy, mając właściwie na celu pro- 
wadzenie w dalszym ciągu procederu ban- 


* jdyckiego, którym zajmowali się już w Polsce, 


DEPESZE PRZEDPOŁUDNIOWE. 


Warszawa, 21. listopada. (PAT). Wezo. 
mai o godz. 9 rano. Marszałek Franchei 
'dFsperey w towarzystwie generała Ghar- 
lipy, podpułkownika sztabu generalnego Ro- 
życkiego, zastępcy szefa biura historyczie- 
go i majora Konarzewskiego, wyjechal do 
Pułtuska, gdzie zwiedzał pole walk francn- 
sko-rosviskich z w. 1806, oraz pamiątki. 
związane z osobą Napoleona w Okuniewie 
nad Narwią. W Pułtusku gości podeimował 
śniadaniem 13. pp. 

Po powrocie do Warszawy w salach 
Hotelu Europeiskiego Marszałek  Franelici 
d'Fsperey wydał na cześć pierwszego Mar- 
szsłka Polski Józefa Pilsudskiego wieiki 
bankiet, w którym wzięli udział: Marszałek 
Piisudski, pierwszy podsekretarz stanu ge- 
neral Konarzewski, drugi podsekretarz sia- 
nu generał Fabrycy, szef sztabu general- 
nego general Piskor, generałowie Rydz- 
Śmigły. Romer, Osiński, Rybak, Dąb-Bier- 
nacki, Rummel, Orlicz-Dreszer, Skierski, 
Norwid-Neugebauer, komandor Świrski, ko- 
mandor Richard, generał Charpy, podpułko- 
wnik sztabu generalnego Beck, podpułke- 
wnik sztabu generalnego Dailly, podpuike- 
wik sztabu generalnego Limasset, major 
sziabu generalnego Arcisz, rotmistrz sztabu 
generalnego Łubieński i kapitan de Fleur. 

O godzinie 23.40 Marszałek Franchci 
dEsperey wyicchał do Gdyni, skąd dziś od- 
ieżdża do Krakowa oraz Wieliczki, Bochni. 
Zakopanego itd. Z Krakowa Marszul:k 
Franchet PEspzrey udaje się do Pragi cze- 
skiej, a stamtąd powraca do Paryża. 

Warszawa, 21 listopada. (AW). Wazoraj 
odbyło się tu pierwsze posiedzenie Sądu 
Marszałkowskiego celem rozpatrzenia zarzu- 
tw przeciwko posłowi Korfantemu. Ogra- 
niczono się do zbadania aktów. nadesłanych 
do Min. Skarbu, Na dzisiejszeru posiedzeniu 
przesłuchani będą prokurator Sądu Naiw. 
Walfisz. red, Stpiczyński i poseł Polakie- 
wicz, 

Wiedeń, 2! listopada. (AW) Tygodnik 
narodowy żydowski „Die Neue Welt“ za- 
znacza, że wypadki na Litwie prowadzą do 
katasirofy, gdyż szaulisi za wiedzą rządu 
kowieńskiego czynią jawne przygotowania 
do wielkiego pogromu żydów. 

Paryż, 21 listopada. (AW) Uniwersytet 
w Lille święci uroczyście otwarcie wykła- 
dów języka i literatury polskiej, których 
katedrę objął prof, Martel, autor studjum 
o Sławackim. Jednocześnie prol. Moyse 


otworzył polski kurs w Uniwersytecie ka- 
tolickim. 

Kraków, 2i listopada (AW). Komisja 
skarbowa Rady miasta Krakowa uchwaliła 
wyasygnować 75.000 zł. na techniczne przy- 
gotowania w Krakowie wybor w do Sejmu 
i Senatu. 


Bielsko, 21. listopada. (AW). 
cyity obrót przybrała afera  spirytusowaj 
w fabryce Fraenkla. Aresztowano 2 i 
dników kontroli skarbowci, którzy bral i 
udział we wszystkich tyci machinacieci. | 
Sa nimi starszy inspektor Stan. Beli z kon-| 
troli skarbowej w Bochni i urzędnik Wiodź.| 
Łodyga z kontroli skarb. Kęty. Byd oi 
obaj w swoim czasie nadzorczymi oreanaii 
w rafinerji Fraenkla i jako tacy pomagali 
w oszustwie —- na szkodę skarbu Państwa. 
Aresztowanie ich nastąpiło wskutek zarzą- 
dzenia prokuratora w Wadowicach. 

suma szkody, jaka Państwo ponios o 
wskuiek nieuczciwych manipulacyi, f 
finerii Fraenkła, wynosi ckoło pół milijona. | 
Ykazuje się, że sprzedano 3 wagony 
stego spirytusu jako denaturat. Kara, jaka 
miałaby przypaść w myśl ustawy. wynosi 
przeszlo 10 mili. zł. 
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Konstantynopoł, 21. listopada. (PAT) 
W związku z wykryciem organizacji, która 
pod nazwą partii komunistycznej, zmierzała 
droga działa!ności konspiracyinci do obale- 
nia ustalonego w kraju ustroju społecznego, 
aresztowano w Konstantynopolu 18 osób. 
Według pogłosek. poaanych przez prasę, 
komuniści haikańscy na kongresie odbytym 
w Wiedniu, postanowili utworzyć w Turcii 
centralny komitet komunistyczny. Połowa 
członków tego komitetu przebywać miała 
w Turcji, a połowa zagranicą. Pod kierow- 
nictwem tego komitetu działać miały komi- 
tety okręgowe, tym zaś podlegać miały ko- 
mitety fabryczne i wiejskie. Aresztowani 0- 
statnio, byli krajowymi członkami wzmian- 
kowanego komitetu centralnego, a zagrani- 
cznyrni jego członkami byli zbiegli z granic 
państwa, Nazim Hukmet i jego towarzsy- 
sze. Aresztowani stawieni beda w naibliż- 
szym czasie przed sądem. 


Kraków, 21, listopada. (PAT) W dniu 
wczorajszym odbyła się uroczystość po- 
święcenia samolotu sanitarnego na iotnisku 
w Rakowicach, wobec licznie zgromadzo- 
nych przedstawicieli wojskowości, władz 
i pubiiczności. Przybyli: Wojewoda Darow- | 
ski, Metropolita Sapiera, generał Wróblew- j 
ski, Prezydent miasta Rolle i wielu innych. 
Aktu poświęcenia dokonał dziekan załogi 
krakowskiej, ks. Niezgoda, który wygłosił 
przemówienie na temat doniosłego znacze- 
nia samoiotu na polu służby samarytańskiej. 
Następnie przemawiał Wojewoda Darowski, 
który oddał samolot wojskowości j odczytał 
depeszę od Marszałka Piłsudskiego, w któ- 
rej Marszałek dziękuje społeczeństwu za 
zakupienie aparatu sanitarnego i wyraża 
zgodę na przyjęcie darowizny przez wojsko. 


EWMCEWT AGE. 

Urząd Wojewódzki Lwowski 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych. 

i APE "4630. 
Lwów, dnia 19 listopada 1927. 
Obwieszczenie przetargu. 

Urząd Wojewódzki —- Okręgowa Dy- 
rekcja Robót Publicznych we Lwowie roz- 
pisuje publiczny przetarg ofertowy na 
sprzedaż około 5.000 kg. makulatury. 

Oferty pisemne z podaniem ceny ofe- 
rowanej za 1. kg. makulatury mają być 
«wniesione do Dyrekcii w zapieczętowa- 
nych kopertach z napisem „Oferta na ki- 
pno makulatury”, w terminie do 2 grudnia 
1927 godzina ł2-ta w połuanie, poczem 
«w biurze Dyrekcji Woiewództwa III. pię- 
tro, pokój 182 A, nastapi publiczne otwarcie 
ofert. Po otwarciu ofert może być cwenin- 
ainie przeprowadzony ustny przetarg. 

Do oferty winien być dołaczony kwit na 
złożone w Kasie podrecznej Dyrekcii wa-| 
dium w kwocie 200 zł. 

Sprzedaż makulatury nastąpi oferen- 
tnwi dającemu najwyższą cenę kupna 

Cała cena kupna makulatury ma być 
złożona do 5. grudnia 1927, 9110! 


‘i miasta polskie za pośrednictwem Stowa- 


igr. Drohobycz Lisznia należą następujące przy- 
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Mława, 21. listopada. (AW). Po dluż- | 
szej cebserwacii policyjnej wykryto lokal, 
gdzie mieścii się dzielnicowy komitet mfo- 
dzieży komunistycznej. W chwili wkrocze- 
nia doń policji odbywało się walne zgroma- 
dzenie czionków tego komitetu. Mimo prób 
ucieczki, aresztowano wszystkich zebra- 
nych w liczbie 47 osób, w tem 3 kobiety. 
W wyniku kilkugodzinnej rewizji w lokalu 
komitetu znaleziono mnóstwo broszur, okó!- 
mków i cdezw komunistycznych w języ- 
kach polskim i żargonie. Na stołach zas'a- 
wionycii przekąskami umieszczony był du- 
ży napis z wypieczoncgo ciasta w ięz sku 
polskim į żargonie „Niech żyje rewolucia”. 


Z ostatniej chwili. 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. SKŁAD- 
KOWSKIEGO. 

Krzemieniec, 21 listopada. (Tel. wi.) Po 
dokonania lustracji Sokalu, przybył tu 
dziś rano drogą na Radziechów w podróży 
insnekcyinej p. Min, Składkowski. 


wW 


PRZYJAZD P. DEVEYA, 
Warszawa, 21. listopada. (Tel. wi.) Zu- 
powicdziany na dziś z rana przyjazd obsci- 
watora p. Deveya opóźnił się. Penexce 
przyjedzie dziś wieczorem. 


DYSKUSJA W SPRAWIE BLOKU MNir]- 
SZOŚCI. 

Warszawa, 21. listopada. (Tel. wł.) Pra- 
sa żargonowa żydowska z wielkiem podnie- 
ceniem omawia sprawę błoku mniejszości. 
Jako główny argument, wysunięty przez te 
pisma mówi się o tem. że przy cbecnej 0r- 
dynacii bez bloku, żydzi mieliby tylko 5 do 
6 mandatów. Żadnych dowodów tej tczy 
„Maint”. „Moment” i inne pisma nie podają. 
Organ Bundu Volkszeitung?  wysiępuie 
bardzo ostro przeciwko blokowi. 


NIEZNANE PROTOKOŁY TYMCZ. RADY 
STANU. 

Warszawa, 21. listopada. (Tel. wh). 
Poseł Antoni Anusz ogłasza w dzisiciszynl 
„Kurjerze Porannym ' nieznane 
posiedzeń Tymczasowej Rady Stanu z dni 
26. i 27 kwietnia 1917 roku, a mianowicie 
część protokołów, zawierającą  streszcze- 
nie przemówień obecnego Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, podówczas brygadiera 
i członka Rady stanu. na rzecz wniosku 
o złożenie mandatów. Poseł Anusz wska- 
zuje, że stenogramy te charakteryznia Jó- 
zefu Pisudskicgo iako uczestnika ciala 
obraduiącego. 


NIETYKALNOŚĆ POSELSKA WYGASA. 

Warszawa, 21. listopada. (Tel. wł.) Za 
tydzień kończy się kadencja naszych ciał u- 
stawodawczych. W zwiazku z tem, statysty- 
ka sejmowa ułożyła wykaz posłów, których 
wydania żądają sądy. Z chwila wygaśSaięcia 
mendatu, wszyscy ci posłowie będą mozli 
znależć się na ławie oskarżonych, bez spe- 
cjalnej procedury, chroniącej nietykalność 
poselską. Lista obejniuje 63 nazwisk. W tei 
liczbie znajduia się wszyscy posłowie ko- 
miunistyczni, z posłów Z. L. N. Dobija, Sa- 
wicki ; Kucharski. z Ch. D. Korfanty, z Ukra- 
ińców Chrucki, Krawczyszyn i Nazaruk, z 
Żydów Grynbaum i Frostig, z nienależących 
do żadnej partii między innymi redaktor 
„liustrewanego Kuriera Codziennego” Ma- 
rian Dąbrowski. z Piastowców Gruszka, Ko- 
walczuk, Kosydarski j Dubiel. 


Węgrzy ku czci gen. Bema. 


Jak wiadomo. stworzony przez Stowa- 
rzyszenie węgiersko - polskie komitet Bema 
pracuje wspólnie z komitetem Bema pol- 
skim i bierze udział w przygotowaniu uro- 
czystości pamiątkowych na cześć Bema, 
które odbędą się 10. grudnia i później na 
wiosnę podczas sprowadzania zwłok genc- 
rala Bema do Ojczyzny. Oprócz tego posta- 
nowiło Stowarzyszenie  węgiersko - polskie 
pod przewodmictwem barona Nyńry'cgo. na 
wniosek radcy Ministerstwa Gózy Kaczia- 
nvego uwiecznić  pazwiska wszsytkich 
żołnierzy i oficerów Polaków. którzy w Wwe- 
gierskiej walce o wolność r. 1848/49 zostali 
dekorowani przez Kossutha, złotym meda- 
lem -- na tablicy pamiątkowej. Nazwiska 
tych bohaterów będą publikowane w pol- 
skiej prasie, aby krewni ich mieli czas pizy- 
gotowania się do ewentualnej podróży cv- 
tem wzięcia udzialu w uroczystości odsło- 
nięcia tablicy pamiątkowej. W podobny spo- 
sób będą uwiecznieni legjoniści Polacy. Któ- 
rzy polegli r. 1848/49 przy zdobyciu zamku 
i twierdzy Budy. Co do uroczystości Bema 
10. grudnia postanowiono, tak ze strony Sto- 
warzyszenia węgiersko-polskiego jak i ko- 
mitetu Bema aby w tei uroczystości brala 
udział młodzież szkolna wszystkich szkół, 
za pośrednictwem wykładów o działalności 
bohaterskiej Bema. r 

Przygotowania do uroczystości grirdļ- 
niowej postępują w coraz szybszem tenipie. 
Ta okoliczność bowiem. że podczas obcho- 
du ku czci Kossutha społeczeństwo polskie 


ANO z e 


rzyszenia /węgiersko - polskiego wyraziły 
szczery udział w tej uroczystości, a zwła- 
szcza list. który hr. Valdemar Bem posła! na 
ręce głównego sekretarza _Miklossycgo, 
wzbudził u tegoż pomysł postawienia pom- 
nika Bemowi na Węgrzech. Wniosek ten zy- 
skał powszechne uznanie, a prezes baron 
Nyáry udał się w tej sprawie z generałem 
Csćcsy-Kagy do burmistrza stolicy dla naj- 
rychleiszego urzeczywistnienia tego proick- 
tu. Utworzono też natychmiast komitet pom- 
nikowy, który rzuconą myśl doprowadzi do 
skutku. 


O NALEŻNOŚCI POLSKIE W ROSJI. 

Warszawa, 21. listopada. (Tel. wł.) „Głos 
Prawdy”, „Kurjer Poranny” i „Express Po- 
ranny“ zamieszczają artykuły w sprawie | 


zenia urzęco 


E. 1610/27. Edykt licytacyjny, oraz wezwa- 
nic do zgłoszenia wierzytelności. Na wn:o'ek 
Teodora Szweda, odbędzie się dnia 29. grudnia 
1927, godz. 10. rano w tut. Sądzie wedle cbc- 
«nie zatwierdzonych warunków, licytacja par- 
cel gruntowych  Ikat: 136, 1188, 1189, 1191, 
1187/2 i 137. w Piasecznej położonych. | 

| 


E. 1614/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 29. 
grudnia 1927 © godzinie 9 rano odbędzie się w 
Sądzie powiatowym w Przeworsku biuro 9. ii- 
cytacja realności Iwh. a) 42, b) 43, c) 44, d) 25, 
e) 656 gm. kat. Przeworsk, wraz z przynależ- 
nościarni. Wartość szacunkowa ad a) 10.750 zł. 
b) 1.740 zł., c) 3.660 zł., d) 22.406 zł., e) 2.174 zł. 
Najniższa oferta ad a) 5.375 zł., b) 1.660 zł, c) 
2.440 zł., d) 11.203 zł., e) 1.449 zł. 32 gr. Zresztą 
odsyła się do edyktu na ts. tablicy wywieszo- 
nego. 9123 


szacunkowa 1350 zł, najniższa oferta 900 zł. 
poniżej którei sprzedaż nie nastąpi. — Wobec 
zaginięcia ksiąg gruntowych wzywa się wszyst- 
kie osoby roszczące sobie prawa rzeczowe do 
powyższych realności, by zgłosiły je tut. Sądowi 
do dnia 15 grudnia 1927, gdyż inaczej 
one uwzględnione œ tyle o ile 
z aktów cgzekucyjnych. 

Sąd powiatowy Oddz. II. 
Mikołajowie, dnia 7. listopada 1927. 


V. 933/27. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
dc zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek strony | uniemożliwiające sprzedaż mają być przed roz- 
cyzekwującej Kopalni nafty „Halina“ w Niwce poczęciem terminu licytacyjnego Sprzedaży w 
odbędzie się dnia 6 .grudnia 1927 o godz. 10 Sądzie zgłoszone w przeciwnym bowiem razie 
Lirzedpoł- w biurze Nr. 78 na zasadzie obecnie nie mogą być więcej podnoszone na niekorzyść 
zatwierdzenych warunków licytacja następują- nabywcy w dobrej wierze. 9122 
cych rcalności: Drohobycz—lLisznia ks. gr. whl.! Sąd powiatowy, Oddział I. 

668 e 963 art 3615, w Aa SE, Kulików, dnia 10. października 1927. 

go obszaru sążni, oraz pbud. 962 i pzrt. $ : | k ` a 

3617/1, 3617/4, 3616/2, 2617/2 obszaru 169 sążni| E. 5487/25. Edykt licytacyjny. Dnia 25. sty- 
twcrzace jedną realność. Na pb. 962 pobudowa-|cznia 1928 godz. 10.30 odbędzie się w Sądzie po- 
ny jest dom mieszkalny i komórki. Wartość sza- | wiatowym w Samborze biuro Nr 51. licytacja 
cunkowa wraz z przynależ. 7524 zł. 50 gr. Naj- | następujących realności: I. whl. 292, II. whl. 294, 
niższa oferta 4926 zł. Do realności whl. 647 ks. | IH. whl. 367, IV. whl. 948, I do IV gminy Sam- 
I bor—Dolna V połowy realności whl.. 659 gminy 
| Sambor Średnia, VI realności w 


Sąd okręgowy. 
Przeworsk, dnia 11. października 1927 r. 


E. 723/27/3. Edykt licytacyjny. Dnia 16 gru- 
dnia 1927 o godzinie 9 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 1. publiczna sprzedaż realności 
obi. whl. 453 gm. Dzibułki. Cena szacunkowa 500 
'zł. Najniższa oferta 332 zł. Wadjum 50 zł. Prawa 


zostaną 
widoczne są 
9113 


W 


należności: 7) jasionów oszacowane na 7 zł. Po- 


iżeczek oszczędności, 


protokoly | 


należności polskich od Rosii sowieckiej. A- 
sumpt do tych artykułów dało sobotnie prze 
mówienie posła Bogomołowa na konferencii 
prasowej. Cytowane wyżej gazety wskazu- 
ją, że oprócz zwrotu mienia kulturalnego i za 
bytków, co w tei chwili jest iuż załatwione, 
pozostaje wykonanie artykułów 13, 14, 16, 
17, 18 traktatu ryskiego. Na zasadzie tych 
artykulów, Sowiety winne są Polsce 30 mil- 
jonów rubli w złocie za aktywny udział Pol- 
ski w życiu gospodarczem byłego imperum 
rosyjskiego, 9 milionów rubli w złocie za 
ewakuowany tabor kolejowy, 240 milionów 
rubliw złocie za papiery wartościowe i ob- 
ligacie obywaieli polskich. wreszcie 200 mil- 
jonów właścicielom ksiażeczek oszczędno- 
ści. „Głos Prawdy“ swój artykuł na ten te- 
mat kończy jak nastepuie: .Robotniczo- 
chłopski rząd sowiecki, który mieni się być 
przedstawicielem i obrońcą klas pracują- 
cych, doivchczas nie naprawił krzywdy 
najuboższych obywateli, właścicieli ksią- 
pomitio uroczystych 
zobowiązań i poapisania traktatu. „Głos 
Prawdy” wyraża nadzieje. że p. Bogomo- 
łow potrafi poruszyć tę sprawę naprzód. 
ARUGA "a 

RUCH OKRĘTÓW W GDYNI. 
Warszawa, 21. listopada. (Vel. wł) Za- 
rząd poriu morskiego w Gdyni oełosił ze- 
stawienie ruchu morskiego za październik. 
Poraz pierwszy w tem zestawieniu, pierw- 
sze miejsce zajmuje bandera polsa, na 2-giem 
znajduje sie banaera szwedzka, na trzeciem 
niemiecka, na czwartem norweska. 


Morze polskie na Powszechnej 
wie Krajowej w Poznaniu. 
ność dostępu do 
kacji morskiej i ekspansii polskiej, 
zamorskiej, czynniki zarówno pań 
stwowe iak i prywatne pragną stworzyć na 
Powszechnej Wystawie Krajowei dział osob 
ny, przedstawiający dokonane zabiegi, pla- 
ny na przyszlość itc) W tym celu odbyła 
się 13 bm. w gmachu Dyrekcii Powszechnej 
Wystawy Krajowej konferencja, na której 
ze strory Dyrekcii brali udział: Prezes S. 
Samulski, dyrektorzy Krzyżankiewicz i Pie= 
chocki, naczelny architekt radca R. Stawski, 
konsu! generalny K. Rose, a z strony inte- 
resentów: p. Rowmund Piłsudski, jako 
przedstawiciel Dep. Morskiego Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu, a Dr. St. Stawski 
jako członek Rady portu i przedstawiciel 
Tow. Pop. Polskiej Ekspansii Zamorskiej. 
Chodziło narazie o wyznaczenie odpowied 
niego miejsca dła tej wystawy. 


Wysta« 
Doceniając waża 
morza, komuni- 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


D A S E 
uv Ce 


realności whl 1212—1213 i 1729 gminy Horody- 
Szcze z przynależytościami. Wartość szacunko- 
wa wynosi whl. 1212 kwotę 684 zł., whl. 1213 
kwotę 515 zl., whl. 1729 kwotę 2420 zł., zaś przy- 
należności 646 zł. Najniższa oferta wynosi 2/3 
części wartości szacunkowej whl. 1212 kwotę 
456 zł, whl. 1213 kwotę 343 zł. 32 gr., wihł. 1772 
kwotę 2044 zł. Poniżej najniższej oferty spr © 
daż nie nastąpi. "m 
Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Sambor, dnia 10. października 1927. 

E. 763/26. Edykt licytacyjny. Dnia 28. <4- 
dnia 1927 grudnia 9 w Sądzie niżej wymienic 

E. 763/26. Dnia 28. grudnia 1927 godzi.. * 
w Sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 52 cd: - 
dzie się licytacja realności whl. 1307, 1417 . 


części realności whi, 537 gm. Pia 
stanowiące grut z bundynkiem miesz- 
kalnym i gospodarczym zpn. oszacowane 


whl. 1307 na 1662 zł., 1417 na 803 zł. 1/5 część 

whl. 537 na 4173 zł. 12 gr. Najniższa cena wy- 

nosi 1108 zł, 535 zł. 32 gr., 2782 zł. 08 gr.. Eo- 

niżej tej ceny sprzedaż nie dcidzie do skutku. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 9120 
Kosów, dnia 16. listopada 1927. 

E. 466/27/2. Edykt licytacyjny. Dnia 6. gru- 
dnia 1927 o godzinie 9 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie biuro Nr. 1. publiczna Sprzedaż realności 
obj. whl. 666 gm. Artasów. Cena szacunkowa 
900 z!. Najniższa cena kupna 600 zł. Prawa u- 
niemożliwiające sprzedaż mają być przed rozpo- 
częciem terminu licytacyjnegc sprzedaży w Są- 


hl. 1022, VII 3/4|qzje zgłoszone w przeciwnym bowiem razie nie 


RES wiżeział p 6 SPR Stani zęści „hl. IX whl. 971 a zé wiecej i szYŚĆ nu 
Roa: niżcj najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. | części whl. 672, VIH whl. 876, mogą być więcej podnoszone na niekorzyść nra- 
Dy! ektor: j Sąd r owiatowy, Oddział V. 0118 I MED gminy Sambor—Zawidówka. Łączna war- | bywcy W dobrej wierze. 3121 
(Rogoziński). Drohobycz, dnia 24. października 1927, jtość powyższych nieruchomości z przynależność | Sąd powiatowy, Oddział I. 


E. 331/27/12. Edykt licytacymy oraz wc- 
zwani do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Stanisława Jandzińskiego z Przychojca od-' 


ciami wynosi 5.100 zł. Najniższa oferta wynosi | 
E. 2260;:26/16. Edykt licytacyjny. Dnia 15. ad I 205 zł., II 74 zł., II] 263 zł. 66 gr.. 48 Zł, | 
studnia 1927 o godz. 10 przedpoł. odbędzie się; V 1.800 zł., VI 304 zł. 66 gr. VII 214 zł, VIII; 


Kulików, dnia 12. września 1927. 


będzie się dnia 20. grudnia 1927 godzina 9 ralio, w podpisany:a Sadzie w biurze Nr. 70 licytacja 295 zł. 32 gr., IX 150 zł. 66 gr. 91241 UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

biuro Nr. 17 licytacja "a części realności lwh. 40 część reamości obj. wli. 134 ks. ss. m. Ko- Sad powiatowy, Oddział IH. | T. IV. 180/27. Wojciech Wróbel, urodzony 
218 gm. Wola zarzycka, oszacowany na 1025 zł ł myji li dziclacy warłości Szacuakwej n.95] Sambor, dnia 22. października 1927 | 1896. w Niechcbrzu, powiat Rzeszów przysdzie- 
Najniższa oferta wynosi 683 zł. poniżej którei zi. Najniższa oferta 3448 zł. Warunki licytacyjne | ama RAD Z 5 ; ' lony do 18. austriackiego pułku obrony kraji- 


sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 5. listopada 1927. 


0112 sa do przejrzu'ia w kancelarji tut. Sadu. 
Sąd powiatowy. 


Kołomyja, 4. listopada 1927. 


E. 7747/26. Edykt licytacyjny. Dnia 29 gru-| wej, walczył na froncie rosyjskim i wzięty do 
9119|dnia 1927 godz. 9 przedpoł. biuro Nr. 51. odbę- i niewoli w roku 1917. zaginął. Wdrażając postę- 
dzie się w podpisanym Sądzie licytacja całych | powanie celem uznania go za zmarłego, a mał- 
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żeństwa za rozwiązane, wzywa, aby zawiudo-: czne i przedsiębiorstwo budowy Karol Meissner | my uprawnieni są wszyscy spólnicy kollektyw-|wym w Jaśle dnia 12 października 1927 godz. 


miono Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. ii Adolf Meissner budowniczy i aut. inżynier | nie. 9106 |9 rano. 91tl 
Sąd okręgowy. 9114 | arch. Lwów. Rodzaj Spółki Jawna Spółka iian-| Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddz. NJ Sąd okręgowy Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 27. października 1927. | dowa od 20/9. 1927. r. Jawni Spólnicy: 1) Karol Lwów, dunia 10. października 1927. r. | Jasło, dnia 17. sierpnia 1927. 


! Meissner, budowniczy i 2) Adolf Meissner auto- zę R «RE... URO 
T. IV. 199/27. Piotr Wlazło, urodzony 1388. | ryzowany inżynier architekt, obaj we Lwowie, Aa. p >. Nam KE 
mieszkały w "Porębach *dymarskich, w Si pniu! Kadecka 17. Podpis firmy: Pod brzmieniem fir- ka 1927 r Brzmiófe firmy: PN ae "futer 1 > 
c a GE ,my umieszczą swoje odpisy obaj Sspółnie lą- pz ARE CAO A o. ` O 
l przydtoy dot paiku poty, valera oga s SOI py | 1, Zimerman, Sedea tena Cwt è| Ogloszenia prywatne, 
a froncie rosyjskim zaginą r żając P 3 jonów 3 t przedsię stwa: ~- 
postepowanie celem uznania go 7A zmariegy | Sad okręgowy cyw. jako handlowy Oddział tv. Sprzedaż wszelkiego rodzaju futer. Czas trwa- 


wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym. Lwów, dnia 10. października 1927, | nia: nieograniczony. Rodzaj spółki: Jawna spel- | UNIEWAŻNIAM indeks zgubiony na nazwisko 
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nal. Wdrażając postępowanie celem uznania go Lwów, dnia 11. października 1927. r. około 45.000 kg. odpadków z przemiału. 
macie 5 A onon Sadi Sote wyroby  manufakturowe oraz zakup 3 . 7 > 5 : > ; 
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zeszów, dnia Zł. kwietnia 1927. | Lwowie ul. Tkacka 29. 9104 | Brzmienie firmy „Dunka“ Hurtownia dla wyro-| , Uczestnik w licytacji winien złożyć na 
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Lwów. Zmiany: Firma przemienia się na firmę! Lwowie ul. 29. Listopada 4. i Tadeusz Ryks we | szenia wierzytelności do 5. października 1927. licka i. 2. 


spółkową. Brzmienie firmy odtąd: Biuro techni- Lwowie uł. Graniczna 9. Do zastępywania fir-| Ogólna audjencja ugodowa w Sądzie okręgo- |GEESSESI=="== 


mea N o ini 
Urzędowa CLecduia i 
Hr. 218 Poniedziałek, RE 24 'istopzda (857, Notowania w złotych. 


A. Kursa efektów 


mę ZE” KA t ~E mą 
Giełdy pieniężnej we Lwowie. ©. Kursa walat i dewiz. 


Komunikaty giełdowe, 


Wart. Ostatuia Płacą , |PSEŚ zocje | _ Bilety bankowe 5 Czeki przekazy | 
KATEGORIE: Transakcje i wplaty > TIN ; 5 > z 
| nom. TEE dywidenda żądają KATEGORJE: "AP by | SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
I Papiery państwowe. zh „dd 1 | Lwów. 21 list P € 
i ma M. w jj, AB „wów, 21 listopada 1927. 

a/a Państw. poż. Konw. | zł 100 zza” | - 20 54:00 63:50 I I dm i Buna 3 k |< 4 

85 P. zł, zr. 1925w zł | zł 100 = —— — Dolaty ameryk. (za | S) = = dE DA targu papierów dywiden- 
SU, 1 zast. Państ. B. Roln.| dol. 100 z E — -= R kanadyjskie g 1 5) — || dowych i procentowych nie utegła zmianie, 

— yrary za 100) — — 1 75 A mika 
H. Listy zastawne. p Funty szterlingi (za 1 Ł) | m I Kursa nadal słabe. 
(bez kuponu bież.) | aa Biani belgijski (za 100) - 2 Obroty w akcjach przemysłowych i ban- 

A teh; ą a <= zs = ne: i wiki Iraucuznia (za 200) — „PR inaa | e 
a ae. E oe | Sa dą ia |  — |  Floreny holenderskie (za 10) | — | — p PAD proadptawe x zagiedhaniy, 
407 Boka hip. 2 100 |j skonwet, | | —— R TW a Franki szwajcarsćie (za 100) = i Za Gazy żądano 26:75 (chciano płacić 
1,0 a s AF = <A> = orony austrjackie (za 100.090) = I| 9695 TA : 4 "HERTS mo 
WAŻ L | o | Se am s NZE GE - Korony czesko-słow. ( a 100) z | a a » Sadie w zaojiarowaniji Pol: Tous 
4a, Bk. hip. zemel. SE F: Sae z m — kosy duńskie (za 100) = | Budowlane i Polska Nafta. 

WAZA A e sk || 8 => orony norweskie (za 100) — i dora (SPP 
bo, BBE kaj" Sg ; ra) Kaye 6 $ Brony Sawcizkie (za 100) e- Tendencja utrzymana. 

R M ked. zie n 100 h "ma | 3 a = Korony węg. (za 100.000) = = Usposobienie spokojne. 

HO 47 ziem. ł lud skonwcrt, Ą — Lei rumuńskie (za 100) | = 

17,0, Tow. kred. ziem. | Z3 tv i =—| = == ; a 

go Tow. kred. ziem. doi. doł. 100 E TA - Liry włoskie (za 100) | i 


HI. Obligi. 

(bez kuponu bieź.) 
4:j49/, Komun, P. Bk. kraj. 
40, Komun. P. Bk. kraj. 
49, Kolej. lok. P. Bk. kr. 


IV. Akcje. 
a) Baukowe: 


Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 


Powszechny kredyt. $ 
| Przemysłowy 
Rolniczy S. A. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 21 listopada 1927. 


zł 100 (sx. nwett. —— 
zł 100 |) ya 


1000 kor. = e == Giełdy zbożowej i towarowe! we Lwowie. 


5, poż. kon. 63:50, Hipoteczny 1:20. 
1:25, Ziem. Bank 0:04, Chodorów 18400. 


Kwota rota |Płatna, 


Chybie 6:20, gGazolina 33:00. Siersza górn. 


m 280 0-08 |, 27 1:15 9:50. 


od ;, do | do , do 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 4650 | 47:50| — —- | 
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Ziemski krędytowy 


Jęczmień małopolski browarniany 670 gr. — | —— 3800 | 40: 00 
| Zemelny Jęczmień małop. przemiałowy 640 gr. 3450 i Lwów, 21 listopada 1927 


Bank Zw. Sp. Zarobk. Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr. —— | ——| 8100 32 on l 
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W ©. Kursa zbożowe. 
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m 280 0:05 — |-—— 

m 280 — — | -——| = — 
zł 100 == — | ——| —— 
m 1000| — — |-—| — 
m 280 003| 0:05 


Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. _ Kursa ustalone nn podstawie: | 
bez podatku spożywczego, miejsce cen giełdowych | cen rynkowych 
120— 1-25 stacja załadowania 
Pszenica kraj. zbiorowa cx 1927 730—740 gr. ——| — 45:00. 45:46 
Żyto małolskie cx 1927 690 gr. ŚIOŁA) | O) |= | = 
b) Handlowe. Owies małopolski ex 1927 450 gr. A iw 3350 34:50 Bank Polski 156:25, Węgiel 11650, Po~ 
Kukurudza rumuńska —— | ——| 31:60 | 82:00 x : > i 
„Tehate* Tow. akc. m 1000] 020 | -— —- Ziemniaki rafowane —— | ——| 509) z5o]|cisk 325, Starachowice 74:25, Tendencja 
f asola biała —— | ——| 4500| 5509 $ je 'Zy- 
j c) Przemysłowe: PARE Kolor 0) l o E utrzymana. Dolar 8885. Tendencja utrzy 
Agronemia f. szt. naw. m 500 ~ —— | —— —— Fasola krasa ——| —* | 5600 | 66:00]; mana. 
| Browary lwowskie zł 100 |] 10:00 |14 27 —| —' — Groch '/, Victoria ——| -—| 6000| 66: 0 
Chodorów Tow. Akc. zł 100 | 10:40 "ag 27 |182— |186:00 184:00 Groch połny —— | ——| 4000! 50:00 
ic Pa A= m w — = 6:10] 6-30 6:20 Bobik ——| ——| 34:50, 35:50 
| Chmielów fabr. poreelanyj m = = == || = <A Mieszanka pastewna w ziarnie =— |=" | = | — = 
| Fabryka lokomotyw E aso ci) =4(27 | —— — |laia -aa ||-- (BB GIEŁDA ZBOŁOWA. 
' Gafota fabr. obuwia m 140 0:04 | * | ——| — — —— Siano siodkie kiajowe prasowane ZANE 550) 650) ? x r 
| Galicja Rafin. nafty m tp m m- z F z Z aoma praso ` ana EE 425| 475 Lwów, 21 listopada 1927. 
„Gazoliva prz. wiert. zł 4:0 M 32:50 50 — reczka 3625| gpe25| — | —— r pau ; 
Gazy Senik. m 1000| 1-00 |5/, ip I m E 33 00 en || 6300! 6600 Na Giełdzie liczne obroty w pszenicy. 
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„Gródek* Pom. elektr. 10 zł. — l ——| - — —— Rzepak ozimy ex 1927 28 —— | 6150 6250 anie T a ie, 
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Niemojowski fab. pap. m 1000 | 0:08 uj, zg ae = Mąka żytnia 65%, z workami FP | a a O ah w ect 
„Nitrat“ Zakłady chem. a = == || 5— —* Gry ik kukurudzianny se e NOE 00 p CCI ie. , j 
Qikos | KE prz.drz. | zł M 4:00 Y —- | —— —— Mąką kukurudziani —:— | ——| 3475, 575 Sporadyczne transakcje w hreczce Il-giej 
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Poista Nafta prz. wiertn. | m 500 | | — | -——| —— —— Kasza PW Ej >| GZW | GEUU COO 31 si Jee Tłuste. 
Poł. Tow. Budow. m 500 | 010; — | ——] —— a Pęcak e | = 2 = Ogólny obrót 250 ton. 
Potęga Tow. huty żel. m 10000 — —'— | —— —— Pr.so krajowe —— | —*— |] 8720) 50:75 AA N EAN i 
piwa fabr. tan m 140 — (c= || === — | takuchy lniane —— | —— 46:50 47:50 UOMEEE nici duohii 
Siersza górn. zakłady m 140 — = 940| 960 9:50 A czerwona krajowa naturalna 270:00 |300:00 — — Usposobienie ożywione. 
Spółka Akc. Wydawnicza | zł 10 —— — > |: ta niebiesxi Em —— 115-00 113500 
„Strem* Zait, chem. m 540 0-275 157, 27 —— | —— re Mai siwy ——| ——|]| 085! 105 
Tepege gówiicze Zakłady| m 100 0:20 —— —— —— jj Worki jutowe wyr. Stradom. Warta ——| ——]| 170 181] 
Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 2:50 17; 27 ——| —— 27:75 | Częstechowiauka 75 kg. za sztukę ——| —— |] 165 170 14 mae w im 
Trzeninia fabr. maszyn m 140 = | —— —— a I Werki używane dobre, za sztuke —— ——] [50 I 60 | 
Ti-sus febr. motorów m 500 - =- | ——| = —'— | | | i 
Wild i Sa BOL SA E T Ea =— i i 
Zieleniewski fabr. maszyn | m 1000] 125 js, 26 | ——| —— —— | 
i Biuro Giełdy. Dyrektor Dr. PANETH. || 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tele. 29-19, pod zarządem Władysława (Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


